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Argument
Niefortunny

to ta!^r<̂  ^ilku argumentów, któremi 
*iV » ^ luJe^yn Polsko -  Ukraiński" u- 
prJ e °pinję polską usposobić jaknaj- 
iro^|}ylniej do osoby jubilata Ks. Me- 
j^Polity Szeptyckiego —  znajduje się 
liem czołowy,Y związany z zagadnie-

Jp isji unijnej na Wschodzie.
> b iu le ty n "  słusznie podkreśla, że: 

i,postać Metropolity najściślej 
r^ ą z a n a  jest z ideą misji unijnej na 

*ar chodzie",
■ • dodając przytem dowolnie, źe

* >.)Z postacią tą związane są plany 
M°hcy Apostolskiej..., że z imieniem 
^etropoljty  Szeptyckiego łączą się 
letylko jego osobiste marzenia o po- 

Rdzeniu ze Stolicą Apostolską całej 
1 . .^a iny , lecz naw et cała koncepcja 

^sienią na W schód w iary i ttwśH ka
tolickiej/*

Przechodząc następnie do dal- 
fy* : preparowanych dość lekkomyśl- 
^  jakgdyby — nimniej niwiecej 

e w imieniu Stolicy Apostolskiej 
iyL danych wywodów w  tej spra- 

’ »Biuletyn" oświadcza, że 
..o ile ktoś pragnie utożsamiać 

j/dolfcyzm z polskością i nie uznaie 
l  dróg i możliwości szerzenia
t^Pjfcyzm u, jak tylko przez liturgje 

^óuf,nsJf^ 1 polskich 7."
L. -5*** —  jak to „Biuletyn * Ironizuje 

* D e k u je ,
^,.v?ff*cfnlęn?e polityki kościelne? i 
u narockwościowef staje sic

. 20 mproste" |  „łatw e", chociaż
••niewykonalne".

Iję u'końcu przyoisufe ..Biuletyn" li- 
pr2ec^vIf0 tym, nie o'd dziś 

Sch!!? ,zani,*arom ł poczynaniom na 
^ z ę,*0< fe —  tylko pewne?’ części sno- 
■%y J , 1 P°tsklego zgrupowane? ia- 

w  °tw zie demokratvczno-

furg h?leusz M etropolity r  góry św. 
^ na<Ił  .SI>* z łatwo zrozumiałych 
Arfęi najmnle? do rozgrywek około
?o, działalności tego wybitne-
^© ‘ół _ J . czv n ’e nafwybitniejszego

Ostre walKi wN. P. R.
WARSZAWA, 29. 7. ;(Tel. wi. G .). 

W  Toruniu odbył się wczoraj zjazd Ra
dy Naczelnej Narodowej P artji Robot
niczej, na którym zajmowano się spra
wą wyborów do Sejmu i Senatu. Uchwa
lono wstrzymać się od udziału w  nich.

Jednocześnie jednak toczy się ostra 
walka pomiędzy obecnemi władzami 
N. P . R., a trzem a założycielami tej par
tji, którzy z niej ostatnio wystąpili: 
Chądzyńskim, Jankowskim ! Popław
skim. Rada naczelna uchwaliła wczoraj 
rezolucję, dotyczącą ich stanowiska, w  
której twierdzi, że nie mając odwagi 
podania właściwych powodów swego 
kroku, posunęli się oni do obrzucenia 
władzy partyjnej NPR. różnemi insy
nuacjami.

Jednocześnie jednak z  tą  uchwałą 
pojawiła się drukowana broszura wyda
na przez trzech b. posłów pt. „D lacze
go wystąpiliśmy z  Narodowej Partji 
Robotniczej". Broszura ta  bardzo ostro

atakuje oDeone prezydjum stronnictwa 
w  osobach pp. Popiela, b. senatora Mi
chejdy i Antczaka, utrzymując, że 

oni doprowadzili do rozdziała po
m iędzy N P R . a  Związkiem  Zawo
dow ym  pod nazwą Zjednoczenie 
Zawodowe Polskie i że  pchnęli tę 
ostatnią organizację w objęcia sa

nacji.
Pozafem zarzuca im, ze czynili sze

reg intryg przeciw starym działaczom 
partii poto, aby

utrzymać w swojem ręku dobrze 
posady w  organizacjach partyjnych, 

B roszura zawiera także opis tarć, 
które się rozegrały na terenie klubu' 
parlam entarnego, gdzie grupę Popiela 
reprezentował sen. Michejda, pos. P a 
wlak i Reder. P. Chądzyński i fow za
rzucili trzem b. parlamentarzystom, że 
zastosowali włoski strajk  polegający na 
niebraniu udziału w  posiedzeniach i 
pracach klubu w Sejmie i w komisjach.

W obec tego klub parlam entarny na 
posiedzeniu w  dniu 8 maja rb. powziął 
uchwałę, że v o

nie ma moralnego zaufania do ludzi 
sprawujących w ładzę naczelną w  
N P R . i postanowiła fundusze w y
borcze, złożone przez członków  
klubu zwrócić każdem u posłowi i 
senatorowi w tej wysokości, w  ja

kiej je wpłacił 
nie chcąc dopuścić, by za pieniądze 
składane przez posłów na wybory par
lam entarne prowadzono osobiste intry
gi wewnątrz partji. Z tego wynika^ że 
podłożem walki są przedewszystkiem 
ostre antagonizmy osob.i?te.

Zgodnie z zapowiedzią, podajemy wszystk m naszym 
HH Czytelnikom do wiadomości, że począwszy od 1 sierpnia

rb. rozpoczniemy zamieszczanie kuponów uorawniaiących 
do uczestniczenia w Il-gim Wielkim Konkursie „K urjera". 

=== W  terminie od 1 do 15 sierpnia zamieszczonych będzie
HH 12 kuponów normalnych i 3 zastępcze. W  połowie sierpnia
==1 rozlosowane zostaną między uczestników Konkursu

1 parcele i 14-ioiop pob?! w Olesiowie
t. i. mieszkanie — bez pościeli, 3-razowe dzienne utrzy" 
manie i sześć kąpieli jodowo-bromowo-solnych w łazienkach 
Olesiowa. Przewóz ze Stanisławowa do O Ies’owa i z powro
tem bezpłatnie.

W arunkiem uczestnictwa w Konkursie je s t:
1) Złożen-e w Administracji 12 kuponów numerowanych 
kolejno;
2) Udzielenie odpowiedzi na pytania:

a) Jaki rodzaj reklamy prasowej najłatwiej jest zapa
miętać,

b) Jakie firmy ogłaszają się w Kurjerze najczęściej 
(wymienić kolejno kilkanaście tirm). \

Handlowa umowa 
polsko - grecka

WARSZAWA, 29. 7. (Tel. wł. G J .  
Zakończone zostały rozmowy handlowe 
między Polską a Grecją w  sprawie 
przedłużenia umowy kontyngentowej, 
która wygasła z dniem 28 lipca. W  wy
niku rokowań przeprowadzonych w 
W arszawie, określono nowy kontyn- 
gent dla obu państw.

Grecja rozpocznie w nadcliodżacf 
kwartał masowy eksport tanich owoców. 
M. in. przewidziane iest sprowadzenie 
do Polski 1 miliona kilogramów wino
gron greckich. Za to ma być eksporto
wany do Grecji węgiel oraz wyroby 
metalurgiczne.

Okręt Insuila w Gdyni
WARSZAWA, 29. 7. (Teł. wł. G .)\ 

Z Gdyni donoszą, że sensacją na poi- 
skiem wybrzeżu morskiem wywołało 
zawinięcie do portu gdyńskiego okrefu 
który przez kilka tygodni roku ubiegłe
go skupić na sobie uwagę całego świa
ta. Jest to okręt wynajęty iv swoim cza
sie przez znanego miljoncra amerykań
skiego Insuila, który uciekł z Grecii 
przed pościgiem władz sądowych, żą
dających jego wydania. Statek ten na
zywa się „Alfijos" i obecnie pod ban
derą grecką trarisportuje ' wggie! 
z Polski.

fłtę e MTf już redaktor ..Biuletynu 
f ro i^ y js ^ ja c y  zresztą npin?? nawet

części społeczeństwa polskiego, J 
DoJjjil. 2a właściwe 'dorzucić swó? gł">s 
tych li • w,*er ĉ;! Kołdów. składanych w 
ity niach Metroooiieie świetoiursk‘e- 
j? w f  ?lf.ronv całego irgo społeczeństwa 
tt>nę e 'kic. przeogromne zasług? poło- 
HVr,:^r^ez M etropolitę około sprawy 
nj£ w i— to powinien to był uczv- 
tfrze* ,.sPosób, nie mogący budzić za- 

j en ze strony poiskiei.
wk śn łe  poszedł on —  niestety 

Mc m  }Vręcz tonym kierunku. Poruszn- 
drażliwy problem akc?i unij- 

‘ęg0 . Wschodzie, dotknął tematu, któ- 
tiąg ^ ^ d a  się autorvtat)ovnie rozstrzyg- 
So Pomocą choćby najuroczystsze-
* w  jaki popadł „Biuletyn"
kię.; .I1 jubileuszu. Argum entacia: ja- 

Uzył „Biuletyn" przy te? okazii w

sprawie akcji unijnej, może usposobić 
polską rację stanu i polską opinję jąk
ną igorzej do te? ostatniej sprawy. W y
nika to oczywiście z faktu, że cały kie
runek reprezentowany przez „Biuletyn", 
rozwija się — jakgdyby świadomie —r 
na platformie możliwie jaknajdalszego 
oddalenia od poczucia ogólno -  pań
stwowych interesów Polski.

Trudno bowiem 2a takie poczucie 
uznać rozumowanie „Biuletynu", w  
kfórem organ ter? rozwija nam plan 
akcji'unijne?* na Wschodzie, ?*ego korzy
ści i dalekosiężne horoskopy, potrzebę 
poparcia tej spraw y — wysuwając jako 
naczelną rację tego stanowiska patro
nat spiawowany nad akcją misyiną na 
W schodzie przez Metropolitę święto- 
jurskiego, którego postać zaciążyła tak 
wybitnie w historji ostatnich lat kilku
dziesięciu w sprawie polsko ukraińskiej 
i to w sposób, który znamy wszakże po

dziś dzień niemal ze wszystkiemi szcze
gółami.

Nie można tej argumentacji uznać 
za szczęśliwą ani dla sprawy akcji unij
nej, której magna pars musi być po 
wieki Rzeczpospolita, ani dla jubileu
szu Metropolity, dla którego osoby —  
jak domyślać się należy —  „Biuletyn" 
zamierzał wytworzyć życzliwsze, niż 
dotąd, stanowisko opinji polskiej.

 ̂ Co zaś się tyczy jeszcze akcji unij
nej i wątpliwości wyłaniających się w 
tej sprawie po stronie społeczeństwa 
polskiego, to „Biuletyn" upraszcza so
bie ich genezę, wskazując na ich jedno
stronne pochodzenie. W iadomo bowiem 
przecież, że główne uderzenie w umiło
waną dziś tak serdecznie idee „Biulety
nu" przeprowadził kilka lat temu (r. 
1932), nie kto inny, iak Henryk Ignacy 
Łubieński w znanej i zresztą doskona
łe? rozprawie pt. „D roga na W schód

• Rzymu". Autor nie miał i niema nic

I wspólnego z tym obozem politycznym, 
któremu „Biuletyn", nie bacząc nawet 

t na uroczysta, jubileuszową atmosferę, 
chce przypiąć łatkę. Łubieński należy 
bowiem — .jak  wiadomo —  do grona 
konserwatywnego .Czasu", którego po
lityczne drogi w sprawie ukraińskiej 
zbiegają sie nawet dość często z kie
runkiem „Biuletynu".

Ale nie zbiegły się właśnie w spra
wie akcji uniinei. T słusznie. Bo „Czas" 
i jego współpracownicy mają wyczucie 
państwowej racji polskiej.

A „Biuletyn polsko - ukraiński" tego 
wyczucia —  jak się zdaje —  nie po
siada. Jeśli je zaś redaktorzy tego pi
sma mimo wszystko mnia. to go w 
każdym razie nie ujawniają. T według 
tego musimy ich występy sądzić.

Tym razem jeszcze ostrzej, niż zwy- 
czainie.



Str. ’2 ,.KURJFT?“ * dni* 30 Iipca 1935 Nr. 208

Krwawy incydent na granicy Abisynji
Nocny atak Abisyftczykuw na obóz wioski

LONDYN, 29. 8. (PAT). „New York f 
Times44 donosi z Addis-Abeby o nowym 
powaźnynf incydencie granicznym w 
Walkait w północnej Abisynji pomiędzy 
Włochami, a Abisyńczykami.

Włoskie wojska przejść miały w E- 
rytrei granicę i obozować wzdłuż rzeki.

Abisyńczycy mieli zmienić bieg rzeki, 
zmuszając Włochów do zlikwidowania 
obozu w poszukiwaniu wody. Abisyń
czycy mieli osaczyć i zaatakować Wło
chów wśród nocy. „New York Times4' 
podaje liczbę zabitych Włochów na 40, 
a Abisyńczyków na 20.

W ia d om o ść  tę potwierdza również 
specjalny sprawozdawca londyńskiego 
,.Times'a", zaznaczając, że incydent zda
rzył się przed tygodniem,  a dopiero obec 
nie w ia d o m oś ć  o tern dostała się do 
prasw

LONDYN, 29. 8. (PAT). „Times44 do
nosi z Addis-Abeby, że przybyło tam 
5700 żołnierzy abisyńskich, podążających 
na północ kraju. Wskazuje to, że Abi- 
syriczycy uważają sytuację za groźną i 
przygotowują się do odparcia ataków. 
Drugi oddział z 700 ludzi przybyć ma 
niebawem
• PARYŻ, 29. S. (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi z Addss Abeby: Odbyło się 
posiedzenie komitetu kobiet pomocy żoł
nierzom. Postanowiono pomagać walczą
cym w razie ewentualnego wybuchu 
wojny. Zgodnie z obyczajami kraju, ko- 
biety będą towarzyszyły wojownikom na 
teren działań wojennych.

WYBUCH WOJNY WE WRZEŚNIU?
PARYŻ, 29. 8. (PAT). „L‘Echo de 

Paris“ donosi z Londynu, jakoby rząd 
brytyjski otrzymał informacje, iż włoski 
korpus ekspedycyjny chciałby rozpocząć 
operacje zbrojne w trzecim tygodniu 
września r. b. .Wobec tego W. rytanja 
w Genewie przeciwstawi się wszelkim 
próbom zwłoki.
TRANSPORTY WŁOSKIE DO AFRYKI

NEAPOL, 29. 8ł (PAT). Do Marsana 
wyruszają parowce „Urania44 i „Princi-

Coliju ponownie tworzy 
gabinet holenderski

HAGA, 29. 7. (P A T ). Albersee zre
zygnował z misji formowania gabinetu. 
Królowa Wilhelmina powierzyła dziś 
rano misję utworzenia gabinetu poza
parlamentarnego b . premjerowi Colij- 
nowi. Colijn misję przyjął.

HAGA, 29. 7. (P A T ). Colijn praw
dopodobnie zaproponuje królowej u- 
trzymanie obecnego składu gabinetu z 
. aardzo niewielkfemi zmianami.

p’essa Giovanna“, zabierając .na pokła
dzie 1400 saperów, 200 sanitarjuszy oraz 
tabory.

NEAPOL, 29. 8. (PAT). Parowiec 
„Principessa Giovanna“ z oficerami i 
wojskiem odpłynął do Afryki wschodr. 
Przed odpłynięciem parowca podsekre
tarz stanu do spraw marynarki handlo
wej Venturi dokonał na parowcu rewji 
odjeżdżającego oddziału.

LONDYN, 29. 8. (PAT). „Daily Ex- 
press44 donosi, że w razie wybuchu wojny 
włosko.abisyńskiej uda się do Addis. 
Abeby sanitarny oddział ochotniczy an
gielski, składający się z lekarzy i pielęg
niarek.

Inicjatywę do tego aat John Melly,
osobisty przyjaciel cesarza Abisynii. Od
dział ten pracować będzie pod znakiem 
Czerwonego Krzyża angielskiego

Sądy wojenne w Erytrei
LONDYN, 29. 8. (PAT). „Daily Te- 

legraph44 donosi z Asmary (Erytrea), że 
naczelny komisarz . włoskiej Afryki 
wschodniej generał de Bono ogłosił roz
porządzenie o sądach wojennych w Ery
trei. Sądy te zastąpić mają zwykłą pro
cedurę sądową. . .

Jak donosi „Daily Telegraph“ kroK 
ten wywołany został przez niepokoje 
wśród tubylców 1 konieczność utrzyma
nia dyscypliny wśród oddziałów robotni-
czych. Ogłosił iii. gen de Bono odezwę 
do tubylców, w której donosi, że 30.000 
robotnikow przybyłych z Włoch nie za-

Regulamin urzędowania prokuratur
WARSZAWA, 29. 7. (Tel. wł. G.Y. 

Dziś ukazał się „Dziennik U staw 44, za
w ierający obszerne rozporządzenie mi
nistra sprawiedliwości o regulaminie u- 
rzędówania prokuratury sądów apela
cyjnych i okręgowych.

'W śród przepbów  znajduje się m. m. 
taki, że w razie- niewłaściwego stosowa
nia ustaw przez sąd, prokurator, o ile 
nie służy mu środek odwoławczy, ma 
o uchybieniu sodu zawiadomić jego kie
rownika, albo przedstawić sprawę swej 
władzy przełożonej. Prokurator jest 
bezwzględnie zależny w zakresie czyn
ności urzędowych od poleceń przełożo
nego. Ujawrt-tenie poleceń przełożonego 
jeśt niedopuszczalne. Przełożony jest j -  
prawrfiony-1 do przejęcia i bezpośrednie

go załatwienia danej czynności należą
cej do prokuratora podległego mu, oraz 
do uchylenia jego zarządzenia. U praw
nionym do zwrócenia się do władz woj
skowych o pomoc zbrojną jest przeło
żony prokuratury, a w przypadkach na
głych każdy prokurator.

Rozporządzenie postanawia także, 
iż prokuratorzy apelacyjn' powinni naj
mniej raź do roku, okręgowi zaś przy- 
najmniej ćo kwartału, zwoływać konfe
rencje podległych orokuratorów. P rzed
miotem konferencji ma być uiednostaj- 
nienie czynności prokuratorów, oma
wianie nowych przepisów prawnych, o- 
rzeczeń 'Sądu"Naiwyższego oraz rozwa
żanie spornych zagadnień, powstałych 
na tle praktyki sądowej.

Tragiczny wypadek 
na Helu

GDYNIA, 29. 7. (P A T ). Na Helu 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek o 
tragicznym przebiegu. M arynarz Archac- 
ki, manipulując karabinem, spowodował 
wystrzał. Kula ugodziła por. Trzciń
skiego w rękę, roztrzaskując kości. W i
dząc to marynarz Archacki popełnił sa
mobójstwo .

Por. Trzcińskiego w stanie ciężkim 
przewieziono ao szpbala, gdzie doko
nano am putacji ręki.

Katastrofa motocyklowa 
pod Krasnymstawem

KRASNYSTAW, 29. 7. (P A T ). Pod 
Krasnymstawem wydarzyła się kata
strofa motocyklowa, której ofiarami pa
dły 2 osoby. Jadący szosą motocyklem 
Tadeusz Nowak ze Lwowa, spostrzegł
szy na zakręcie posuwający się na- 
wprost kondukt pogrzebowy skręcił 
raptownie tak nieszczęśliwie, że m aszy
na wpadła na słup telegraficzny. Siłą 
uderzenia N ow ak został wyrzucony na 
szosę, ulegając bardzo ciężkim obraże
niom. Jadąca z  Nowakiem jego siostra 
Stanisława Manesculowa wyszła z  ka 
tastrofy stosunkowo szczęśliwie, zosła-*■ 
ta bowiem tylko kontuzjowana. Nowaka  
w s ta n ie  beznadziejnym  odwieziono c!< 
ttnefeta w Kr*snymstawie.

PEKIN, 29. 7. (P A T ). Dziennikarz 
angielski Sareth Jones i niemiecki H er
bert Mueller zostali porwani przez gru
pę bandytów w pobliżu Pao -  Czang, 
na północny -  zachód od Kafganu. 
Dziennikarze jechali samochodem z Pe
kinu do Dolonowa w Mongolji. Szofer 
Rosjanin, początkowo też był w rękach 
bandytów, później został uwolniony, 
ma przybyć do Kałganu jutro. Bandyci 
dom agają się okupu w wysokości 
100.000 dolarów.

SZANGHAJ, 29. 7. (P A T ). W ypusz-

| czony przez bandytów szofer auta dwu 
i dziennikarzy niemieckich przywiezie do 

Kai gonu \jutro żądania, które stawiają 
bandyci wżdmian za  uwolnienie dzien
nikarzy.

Ujęty, p r itz  bandytów dziennikarz 
angielski Gareth Jones był ongiś sekre
tarzem Lloyd Gsorge‘a, obecnie jest ko
respondentem prasy angielskmj w Chi
nach. W raz z Herbertem M uellertm ko
respondentem N. A. 2., który świetnie 
zna język chiński, znajdowali się om 
w drodze do Dolo nor u w Mongolii.

SOFJA, 29. 7 (P A T ). W szystkie 
dzienniki bułgarskie od kilku dni po
święcają bardzo aużo miejsca wizycie 
ministra W. R. i O. P. W acława Jędrze- 
jewicza w Bułgarji, zamieszczając ar
tykuły na tematy związane ze stosunka
mi polsko - bułgarskiemi kulturą polską 
i przyszłą współpracą kulturalną mię
dzy obu narodami.

•Minister oświaty Radew udzielił 
dziennikarzom wywiadu, w którym m. 
in. oświadczył: „Dzięki temu, źe min. 
Jędrzejewicz zaszczycił nas swą wizytą
i zapozna się z działaczami kulturalny
mi i oświatowymi Bułgarji, będziemy 
mogl? przystąpić do Konkretnego zasto
sowania konwencji o współpracy kultu
ralnej polsko - bułgarskiej.44

Polscy harcerze w Szwecji
SZTOKHOLM, 29. 7. (P A T ). Ib 5 j witał ich na dworcu ks. Bernadotte. Po 

harcerzy polskich przybyło dziś specjał- | śniadaniu harcerze odjechali do obozu 
nym pociągiem do stolicy Szwecji. Pó- j w Ingaroe.

ZNANA SÓL MORSZYŃSKAjsdB0,
je s t także w sprzedaży w paczkach o fadsi' 
razowe przeczyszczenie. Cena 20 gro • 
cie w aptekach i składach aptccznyc

bier?e im ich ziemi, gdyż 
tvlko dla budowy szos i wodociąg 

LONDYN, 29. 8. (PAT). AgenC|* luffy 
tera donosi z Dżibuti: aiaflflU
włoskiej w  porcie jest powodem ^ rZy 
wojenego wśród A b is y ń c z y k ó w ,
twierdzą, że inne okręty woiennt rłvffl ty- 
mają przybyć do Dżibuti w przy5
godniu. or7onvĈ

Tysiące ton towarów, prze; a ^g.
do Adis-Abtby, leżą na s^ a^^CL.Jbior4^ 
morze celnej w Dżibuti, gdyż ° 0żotiQ 
nie życzą sobie, aby towary prz 
do stolicy Abisynji.

SKŁAD DELEGACJI WŁOSKI f
. RZYM, 29. 8. (PAT), płochy ę̂  

reprezentowane w Genewie PpgwesU 
Guarnaschelli, hr. Piętro Marciu. cja 
profesorów Lessoną i Berardi. . f" :edzię 
wyjeżdża dziś wieczorem. Alaisi wyj 
jutro.

Baden -  Powell przybędzie z N 1*! 
na okręcie do tegoż obozu. /oaT)*

MOR. OSTRAWA, 29. 7. ( r *  d(? 
Ze Spały oraz W arszawy P°w _z tli 
Czechosłowacji harcerze polscy or . ^ 
cz& tnicy zjazdu młodzieży Pc. 
zagranićy. W szyscy wyrażają J*lź. cft w 
chwytem o mile spędzonych chwil® 
kraju ojczystym . h ała

Czeska straż graniczna oae 
w szystkim  uczestnikom na m0 e 
nicznym w czeskim C i e s z y n i e  bros ^ 
otrzymane od Światowego Związku 
laków z Zagranicy.

Kronika telegraficzna
PARYŻ. W miejscowości V iesem bcg  

obchodzono 25-lecie odsłonięcia P jgfć' 
ka, upamiętniającego bohaterską sfll ^  
żołnierzy francuskich, poległych w r .
187°- - catol*CHARBIN. Konsul japoński S ^ l
wręczył konsulowi sowieckiemu _ 
sprawie ostrzeliwania motorówki J^P^ja 
skiej z górnikami p-zez patrole sowie j  
na rzćce Amurze. >e

PARYŻ. Havas donosi z Rzymu» af;1| 
potwierdzają tam, iż od pewnego c h, 
odbywa się wymiana p o g !ą d ó ,lf o P ^  
stawach francuskiego projektu paktu 
dunajskiego. i

BERLIN. W Hanau skazano na 8 w  
sięcy więzienia proboszcza katolicK  ̂
Luawika Rotha. Motywy wyroku Qt 
cają oskarżonemu, źe w kazaniu  ̂
świadczyć, iż życie ludzkie „w ń° J 
Niemczech nic nie jest warte44. <.{

LONDYN. „Daily Telegraph44 
z Johanneburga, źe w Afryce polu°.np r o 
zachodniej dochodzi ostatn o do niep ,eC. 
zumien pomiędzy obywatelami nie 
kim i i brytyjskimi.

KRÓLEWIEC. Z Kowna donoszą 
nownych masowych licytacjach 
ków ziemskich na Litwie. 24. oSp’o 
dzie Się cprzedsż prżymusowa 32 ! ^
darstw, w tern kilku będących w 
Polaków.

KOPENHAGA. Lotnik a m e r y k ^ -  
Norweg Solbprg, wyląaował w Jl 
haab w Grenlandji południowej, p 
leci ze St. Zjedn. do Skandynawji P 
ziemiami bieguna północnego. y

VARESE. Dotychczas jest nie* ^  
jeszcze los 34 robotników f a b r y ^ uch 
nicji, w której w sobotę nastąpił 
i pożar. Ogółem wydobyto z pod 8 
60 trupów.

OSLO. W Romsdal nad fjordem ru ^  
dalskim nocy ubiegłej runęła sKj z}ach 
szosę i tor kolejowy. Ofiar w gryw3'  
katastrofa nie spowodówała, Prze y 
jąc tylko komunikację.

Przerażajmy bilans powodzi wMandżur|
SZANGHAJ, 29, 7. ( ;% T ) . Prze-

wodniczący komitetu ratunkowego, Jisu 
Szijin po objeździć terenów poWodz: o -  
świadczył, że

straty spowodowane przez powódź 
w prowincjach: Iln-pci, Honan,
Kiang-si i An-huei można oszaco
wać na 500 nuljonów dolarów co- ‘ 
najmniej Powódź ogarnia 20.000 

km .kw .
Liczba uchodźców wyorwś i',inad 10

milj. lu d z i a liczba ofiar w  ludziach je
szcze nie jest ustalona.

TOKIO, 29. 7 (P A T ). Komunikacja 
kolejowa na w szystkich liniach, nie u>y- 
lączając południowo - mandżurskiej, 
zasiała przerwana, wskutek ulewny eh 
deszczów, jakie padają m calem Man- 
diukno  i Korei od wczoraj rano. W sku
tek ulewy uciei piały również zbiory.

Obserwatorium meteorologiczne wy- 
iMip Wiraumikat ostrzegający <ł afcijżg.-

'TajfU1̂
jącym się tajfunie nad Form ozr. ^ 0f
ten, który początkowo zagrażał ^,0
oczekiwany jest dziś wnocy lut) i 
rano. ^

TOKIO, 29. 7. r(A T ). Ul 
komunikację na kolei południow i' 
dzurskiej i na innych kolejach. ^ e
zniszczyły zbiory, powodujar  
straty.
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Hamulce polskiej polityki drogowe.
Czternaście wyschniętych źródeł kredytu

„ Byhoysmy ślepi I niesumien-
Stybyśm y nie stwierdzili, że społe- 

^ nstw°  nasze docenia znaczenie 
0(j ? v  państw e i rozumie, iż na  tym 
kara U Xttamy  w  Polsce jeszcze wiele, 
?r& .w êle do zrobienia. Dowód tego 
p ^ J ^ ie n ia  dla potrzeb drogowych 
dżi#i ^  choćby ostatni nie-
i t O u Z j a 2:d reprezentantów L igi Dro 
ŚW 0kręgu lwowskiego, który obe- 
f c .y  został przez przedstawicieli kil- 

m iejscowości Ziemi Czerwień- 
m  y  ten moment przeto cżynniki, 
j i r ł f e c e  o  kierunku, dynamice i pro 
i j ę ? 1* polskiej polityki drogowej ska 

s*? nie mogą. Natom iast przeciw - 
społeczeństwo ma do sterników 

-e ta lów  i słusznych pretensyj. 
ua J-e^nym z podstawowych elementów 
ti,̂  jytej gospodarki drogowej jest spra 
ą^J,lnans°w a, na którą w swym nie- 
frof reteracie zwrócił awagę p. 
tę ' * inż. Em il Bratro. Jeżeli bliżej w 
^ j J łra 'vę wgłądniiemy natenczas swier 
^  ^usuny  z prawdziwem zdziwie-
fye®’ te w  tej chwili adm inistracja

«Qwa dysponować musi 
^zternastu. źródłami kredytów.

Pfo ^  *u ’ Państwowy Fundusz 
^  gowy; Państwowy Fundusz Inwe- 

Państwowy Fundusz Pracy; 
(ł t̂a . 0Vva Pożyczka Inwestycyjna;
tosł • §Praw  W ewnętrznych, w

przydzielonych naturaljów, jak 
w S t ’ mąka, ziemniaki, sól i nafta; 
ci ział Min. Rolnictwa, w  posta- 
Hj^^^dzielanego drewna z lasów pań- 
j^ ^ F K h ; współudział Min. Komuni
a c h  ^  K* P *> w  postaci kredytowa
l i ^  P,iew ozdw' kolejowych; współu- 
tej* Kamieniołomów Państwowych 
^0rv?aUSk» Klesów, Janowa Dolina,

)> w  postaci kredytowania mate- 
kamiennych; współudział Min. 

tylk/t W P°s âci um arzania przez płat 
ii'3fc' zaległych podatków materjałami 
ę ^  ^ iz n ą ;  samorządowe opłaty dro- 
$ ó e»* szarw arki drogowe; pomoc ze 
g ^ y .  drużyn „junaków**; spółki dro- 

i dotacja budżetowa państw a w 
Hg. kaęh tak  homeopatycznych, iż w 

zestawieniu schodzi na plan

'Istnienie tak  wielkiej Mości źródeł
d.P̂ rJa łnego zabezpieczenia spraw y 

sowęj doprow adza w rezultacie do 
(V olbrzymiego chaosu **
: gospodarce a nadto do 

rteerostu form alistyki adnimistra- 
. cyjnej,

<^n ^sSiącej się na wszystkie wzydfir. 
* , / cl« drogowe, a  najdotkliwlejń*dafą- 

* odczuwać w  komórce nąfw aź- 
iy p ZeJ\ bo wykonawczej, a  maaMowScie 

i^towym Zarządzie Drogowym. 
liM t f 1' bowiem inżynier powiatowy, 
fy, jonujący z reguły należytym per 
»y enj biurowym, musi z a ją ć ^ ię -w y - 

raportów  dla Funduszu 
WdywiduaTnemi zestawieniami 

wych rob 6t, skomplikowalieml 
tych dlIa U bezpieczali^, Społecz- 
W j, ’ .SCl*%ganiem zaległych pocNBoów 
ctyn Z.e w raz ze związancml** tern 
ę j| ^ c i a n .  manłpulaęyj.nemi, ewiden- 

r*y dzielonych ziemiopłodów, ich 
ro z s ta w a n ie m ,  magazynowaniem i 

1 niem, kredytowem rozlicze-
2 zarz^ńem kolejowym i za-

jtij; lasowemi, kontrolą szarwarku
r*eL nMenczas zrozumiała staje się 

C23 iż ‘
ty  *l°wiek ten niema czasu  
y 0?P’.konywanie istotnych swoich obo- 
l 0|e^ v zawodowych  przemieniając się 
w ą  Czasu w  buchaltera, egzeku- 

ę ’j ’rD̂ azyn'iete.
:a rachunkowość, złączoną z

Sj'fęrńf racię  drogową  stała się nie-
& L skomplikowaną, albowiem kaź 

vhiaa°^anvch wy^ej źródeł dochodów 
Osobne} księgowości z n,aj- 

fy , ^ sŹęmi kontami i subkontami w 
‘‘ tę,*,1, Pfostu można się zgubie i 
.. ltwlej, że niezmiernie często
H'Vn na pewnym odcinku drogowjm  

kw zy  stania równocześnie zsręrek.u fródeL

Jeżeli dodam y do tego, że prawie w 
każdym miesiącu stosunek udziału tych 
źródeł zmienia się najróżnorodniej, że 
dalej z ramienia poszczególnych fun
duszów zjaw iają się

bezustannie najrozmaitsi kontrole
ry*

którzy z reguły nierozumiejąc się na 
technicznej stronie zagadnienia, usiłują 
wyrwrzeć swój wpływ na wykonywanej 
robocie, natenczas zrozumiemy tę istot 
ną gehennę, jąką przechodzić musi 
inżynier powiatowy, którego energja 
rozproszkowywać się musi na rzeczy 
zupełnie dalekie od wykonywania jego 
istotnego zawodu.

Formę w ynagradzania za prącę zie 
miopłodami —  uiważaf p ro f., Bratro —  
za niezbyt szczęśliwą. Przydzielone z 
wiosną ziemiopłody są albo magazyno
wane i wtedy podlegają zepsuciu, albo 
celem ich pozbycia , się uruchamia się 
często niecelowe roboty. Zresztą zbie- 
dzona ludność wiejska nie uważa ©trzy 
manych produktów za wynagrodzenie, 
za m ającą się wykonać pracę, lecz za 
bezzwrotny zasiłek.

Przykrą bolączką azisiejszei admi
nistracji drogowej jest

obowiązek zakupywania drzewa w 
/lasach państwowych, 

zaś cementu w firmie „Solvay{t.
Co do drewna, to jest ono często 

droższe i gorsze niżli nabyte "w handlu 
pryw atnym . Ponieważ Nadleśnictwa
Ziemi Czerwieńskiej nie posiadają

drewna sosnowego, przeto przydziela 
się je z odległych Nadleśnictw woje
wództwa W ołyńskiego, Krakowskiego  
lub Lubelskiego, co jednakże w  wyso
kim stopniu podraża koszta w  stosun
ku do możliwej do nabycia sosny pry
watnej. ......

Cement, natom iast
musi być zakupywany w  firmie 

„Solvay*%
po omówionej z Funduszem Pracy ce
nie 35 zł za t., mimo iż w  wolnym 
handlu można go nabyć w cenie 33 zł 
t a  t. Odległość składów cementu „Sol- 
vay‘u“ (Saturn, Grodziec) każe ró w 
nież liczyć się z kosztami przewozu 
kolejowego. Rozrachowanie z „Solva*- 
y ‘em“ następuje przez... Fundusz P ra
cy, który o każdej przesyłce musi być 
powiadomiony. Innem! słowy biurokra
cja aż hula.

Odrabianie pracą i dostawami dro- 
gowerni zaległych podatków  jest rów
nież kłodą, na której się potknął nie
jeden inźynież drogowy. Preliminował 
np. odbudowę mostu drewnianego, z 
pomocą zaległych podatników, a tym
czasem zaskakuje go nowa ustawa, 
mówiąca że płatnik, uiszczający przy
kładnie bieżące podatki, może liczyć 
na odpisanie dawniejszych zaległości. 
Innemi słowy most diabli wzięli.

Szarw ark —  czy jest on naprawdę 
ilościowo i jakościowo kontrolowany? 
Notorycznie znanym jest fakt iż na

jednego dróżnika przypada 100 klnt 
dróg gminnych, które na szarw arkt 
najwięcej korzystać powinne.

Oto główne momenty, ną które 
zwrócił swą uwagę prof. Bratro, mo
menty, które ham ują nietylko politykę 
drogową państwa, ale niszczą również 
entuzjazm społeczeństwa dla tego waż 
nego zagadnienia kulturalnego, gospo' 
darczego i wojskowego. By więc poli
tyka drogowa posuwać się mogła pr 
jako tako wygodnej drodze należy wa
łem drogowym rozdeptać te dziwolągi 
biurokratyzmu, te centralno - syrenie 
ambicje i to pośrednictwo solvay‘owe, 
które dla wielu staje się zagadkowym.

Nie u dołu, lecz na górze zmonto
wano hamulce polityki drogowej, a spo 
łeczeństwo, rnimo nadludzkich sił, nie 
może ruszyć zahamowanej machiny

Poseł jugosłowiański w W arszawie La-  
zarewicz, ma być przeniesiony na rów

norzędne stanowisko w Berlinie.

W  szerokich kołacn myślącego o- 
gółu upowszedniła się świadomość, że 

obroty handlu zagranicznego się 
kurczą , 

że zatem każdy kraj,
każde państwo zam yka się coraz 
bardziej w sw ym  obszarze gospo-  

darczym .
Istotnie, jeśli obliczyć wartość wy

wozu i przywozu wszystkich państw 
świata, to otrzymuje się cyfry potwier
dzające na pierwszy rzut oka to w ra
żenie. Oto

wartość obrotów handlu światowe
go w roku 1929 reprezentowała 

612 mii jardów zł.: 
natomiast

w roku 1934 hanael światowy 
przedstawiał wartość tylko 208 

miljąrdów zł.
Spadek zatem olbrzymi: handel 

światowy w  roku 1934 wynosił pod 
względem wartości zaleawie 34 procent 
obrotów handlowych z roku 1929.

Ale chcąc należycie ocenić powyż
sze cyfry, należy wprowadzić pewną 
korektywę. Pamiętać mianowicie trzeba; 
że od roku 1929 spadły wszędzie gwał 
townie ceny towarów. W  rezultacie 
wartość pieniądza nie jest ta sama, ona 
jest dużo mniejszy. Konkretnie:

I istotnie, obliczenia statystyczne 
wskazują, że pod względem objętości 
spadek obrotów handlu zagranicznego 
jest dużo mniejszy.

tonnaż handlu zagranicznego w r. 
1934 wynosił 75.3 proc. tonrtażu o- 
brotów handlowych w roku 192*. 
Kryzys więc światowy, który w strzą

snął handlem zagranicznym, nie- dopro- 
wadza wcale do jego zaniku 

Nie może być  w konsekwencji 
mowy o ścisłej samowystarczalno
ści gospodarczej poszczególnych 

państw.
Co więcej, ostatnio 

są oznaki zw yżk i obrotów handlu 
zagranicznego.

Rek 1934 przyniósł zwiększenie się 
handlu zagrań :cznego ood wzgledern 
ilości w porównaniu z rokiem 1933 o 
iaKiC 3 procent.

Jeśli jednak
nie ''dzietny ku samowyslarczalno- 
ści gospodarcze], to nic wracamy

też ku temu, co było. N ie wraca
m y w szczególe ku wolności hand- 

d !u zagranicznego.
Odbudowa bowiem obrotów następu

je na podstawie kontyngentowych u- 
mów poszczególnych państw. Jest to 
zgodne z tern, że państwa ujęły ster 
życia gospodarczego wewnątrz swego 
obszaru w swe ręce, a stara ją  się o je
go ożywienie, a następnie handel za
graniczny traktują jako jeden ze środ
ków osiągnięcia tego ożywienia.

Obecny stan rzeczy w świecie w 
dziedzinie gospodarczej mogl'bvśmy o- 
kreślić w  ten soosób:

państwa nie zmierzają ku samo
wystarczalności życia gospedar- 

* czego, lecz ku  samowystarczalno
ści sw ej polityki gospodarczej. 
Rzecz znamienna, przez długi czas 

obroty handlu zagranicznego w zrasta
ły głównie w zakresie surowców. Chcia 
no szereg krajów wyspecjalizować w  
dziedzinie produkcji surowców. Kana
da, Australja miały produkować psze
nicę, Brazylja —  kawę, Nowa Zelandja 
—  produkty mleczne, Argentyna —  
mięsa, Związek malajski —  kauczuk 
itd. Ta polityka surowcowa doprowa
dziła dzięki nadprodukcji surowców do 
ich deprecjacji i to było jednym z 
głównych powodów kryzysu. Otóż dziś 
odbudowa handlu zagranicznego za
znacza się nie od ożywienia w  zakresie 
handlu surowcowego, lecz głównie w 
dziedzinie fabrykatów  gotowych.

Co to znaczy? Oto samowystar
czalna polityka gospodarcza państw  
zdąża nie ku samowystarczalności ab
solutnej, lecz

ku niezależności podstaw gospo-  
.. darczych. 

a właśnie surowce stanowią o nieza
leżności podstaw życia gospodarczego 
w ramach danego państwa.

Płyną z powyższego pewne wnioski. 
Po pierwsze —  krajom surowcowym 
coraz trudniej o zbyt swych produktów. 
Trudniej też i Polsce, gdy pragnie lo
kować swe produkty surowcowe, jak 
zboże, naftę, węgiel, cukier itd.

Z drugiej strony ponieważ wszystkie 
kraje starają się posiadać możliwie 
^wszystkie surowce, to żadne z nich nie 
mogą się z tej reguły wyłamywać. A

więc i Polska must zmierzać ao jak naj
wszechstronniejszej produkcji surow
ców. Specjalnie, co do Polski, może w 
grę wchodzić zwiększenie produkcji 
wełny, lnu i jedwabiu sztucznego itd.

Najważniejszy jednak Wniosek:
W zrost uprzemysłowienia nie przyczy
nia się do zmniejszenie, lecz przeciwnie 
do wzrostu obrotów handlowych z  za
granicą. Silny przemysł, to ożywienie 
życia gospodarczego w kraju, to rów
nież rozszerzona i wzmocniona pozycja 
w obrotach handlu zagranicznego..

Nie nowa to zresztą zasada. Po
twierdzał ją  przebieg rozwoju gospo
darczego w  wieku 19-tym. I dziś mc . sie. 
nie zmieniło w tym w zględzie^boom ie-) 
niło się tylko jedno: więcej państw 
bierze teraz czynny udział w wyścigu 
narodów na polu gospodarczem. Na 
wyraz czynny należy położyć nacisk 
specjalny, gdyż tylko w  niem mieści się 
różnica w porównaniu ' z poprzednim 
stanem rzeczy, natomiast istota i wa
runki wyścigu zostały te same.

W. s

N O W Y  T Y P  ŁO D ZI B E Z  W IO SEŁ. 
Demonstrowano ią świeżo w Beriruc. 
Miejsce wioseł zajmuje dźwignia, poru
szana ręcznie, a wprawiają•;:? r* ruch 
śrubc. Sterowanie zapomoca uedułów.
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Zatarg w losko - abisyńsKi
Cesarz Ab synji wierzy w interwencję Lijp Narodów

PARYŻ 28. 7. (PAT) „Le Petit Jour. kończy swój artykuł: .jesteśmy pewni, źe
nal ogłasza wywiać’ swego koresponden- skończy się tak ’ub prawie tak- albo Lma
ta Negusem Abisyńji. Po podkreśleniu wy Narodów przeniesie się do Addis Abeby
siłków Ab synji w zakresie szkolnictwa, albo Negus stanie się członkiem angiel

skiej partii praęy lub członkiem filantro
pijnego stowarzyszenia w Londynie.

hygjeny i zwalczania niewolnictwa, ce 
sarz Abisyńji oświadczył, że Abisynja do. 
tychczas nie przeprowadziła mobilizacji 
ani nawet nie dokonała koncentracji 
wojsk, gdyż Etjopja zachowuje wiarę w 
Ligę Narodów. Abisynja ma tylko jedno 
pragnienie, mianowicie żyć w spokoju 
ze swcim. sąsiadami i dlatego spodziewa 
się, że roztropność obgadujących mężów 
Stanu w Oenegie zmusi imjperjalistów do 
poszanowania niezależności terytoirjum 
abisyńskiego. W żadnym zas razie Abi
synia ni‘e zgodzi się na to, aby cywilizo
wano ją przy pomocy bomb.
RZĄD ABISYŃSK! PRZYGWAŻDŻA 

KŁAMSTWA WŁOSKIE
ADDIS ABEBA 28. 7. (PAT) Rząd a. 

Cnsynski ogłosił komunikat, w którym 
stwierdza, że prasa włoska w swej pro
pagandzie nawiązuje do rzekomych prze
mówień, wygłoszonych przez cesarza od 
czasu jego pobytu w Harrar w maju br. 
Dzienniki włoskie — głosi komunikat — 
nie zadowalając się zarzucaniem cesarzo. 
wi nienawiści do cudzoziemców, przypisu 
ją mu słowa, które dla ludzi znających 
mądrość cesarza oraz jego umiarkowany 
sposób wypowiadania swych myśli, wy
dają się śmieBzne 1 nieprawdopodobne.
NOTA ABISYNSKA DO UGI NARODÓW

PARYŻ 28. 7. (PAT) Agencja Hava- 
*a donosi z Genewy.: Sekrćtarjat Ligi Na 
f O d ó w  otrzymał notę ministra s p r a w  zagr 
(Abisynjt, przeczącą, jakoby rząd abisyn- 
bki^foedykolwiek zgodził s*ę na ograni
czenie kompetencji arbitrów.
MUSSOLINI O „CZCIGODNEJ INSTY

TUCJI" LIOI NARODÓW.
RZYM 28. 7. (PAT) We wszystkich 

gazetach włoskich ukazał się artykuł Mus 
soLniego w którym Duce m. in. pisze: 
„Negus przemawia w imieniu Ligi Naro
dów. Niedługo dojdzie do tego, że w 3- 
mteniu cywilizacji będzie broni! „czcigod 
nej instytucji" jakiś wódz plemienia lu
dożerców. Obecnie doszło do tego, że 
naród, który nie umie znaleźć dwóch swo
ich obywatel! do komisji arbitrażowej,, 
państwo, gdzie rządzi ..niewolnictwo, prze 
mawia w imię paktu Ligi. Włosi zapisują 
się do wojska i powiedzą ostateczne sło
wo o swej misji historycznej. Mussolini

luonlcz-ZdrijsK
miły odpoczynek, skuteczno kuracja

DEPESZA MUSSOLIN1EGO DO 
SEKRETARJATU LIGI

RZYM 28. J. (PAT) Prasa włoska tak 
ocenia wrażenia w Genewie depeszy Mus 
scliniego do sekretarza generalnego Ligi 
Narodów w sprawie Abisyńji: Mussolini 
postawił na porządku dziennym zagad
nienie stosunków pomiędzy Włochami a 
Ligą Narodów.

PAPIEŻ W SPRAWIE WŁOSKO —  
ABISYŃSKIEJ.

C iITA  DEL VA TICANO 28. 7. 
(PAT) W dniu wczorajszym z okazji 65 
rocznicy śnrerci Justirta de Jacobisa, le
gata papieskiego w Ab synji, Papież wy
głosił do dostojników watykańskich prze

mówienie, w którem poruszył sprawę 
włosko-abisynską, oświadczając, iż nale- 
ży wieżyc w pokój Chrystusowy i mieć 
ufność, że nie stanie się nic takiego, co 
nie byłoby zgodne z prawdą, sprawiedli
wością i miłosierdziem.
STANOWISKO WIELKIEJ BRYTANJI

LONDYN 28. 7. (PAT) W związku ze 
stanowiskiem, Zajętem przez Włochy 
wobec faktu zwołania i porządku dzień- 
nego Rady Ligi Narodów, korespondenci 
dyplomatyczni „Sunday Times" i „Obser- 
vera" podkreślają w jednomyślnych i nie
wątpliwie inspirowanych komentarzach, 
że Wielka Brytanja nie zgodzi się na o- 
graniczenie zgóry porządku dziennego 
Rady Ligi, tylko do sprawy zatargu gra
nicznego w Ual-Ual. Jeżeli Włosi pragną 
uniknąć dyskusji ogólnej na Radzie Ligi 
to zgodzić się muszą na dyskusję w in- 
ne; płaszczyźnie, a mianowicie pod posta 
cią konsultacji trzech mocarstw na pod
stawie traktatu z roku 1906.

( p a T )

Antyniemieckie demonstrad® 
w Ameryce

WASZYNGTON 28. 7 ,
Car, tymczasowy zastępca sekretarza 
nu oświadczył, że departament stanu  ̂
podejmie żadnej akcji oficjalnej 
wie zajścia na pokładzie „Bremćń . P „
rneważ nie otrzymał  oficjalnego z® ^
domienia o tern zajściu. Władze P° c.^ ai 
poczyniły przygotowania do zasi'"1* ^4 
n‘a nadzwyczajnych środków Gćletr1 
pobieżenie podobnym zajściom ^  P ,0 
tek podczas odejścia parowców n!etvh0, 
kich „Deutschland" i „Europa" i v 
tę podczas odejśćia parowca włoski 
,Rex".

Tragiczny wypadek lotn?k*
szybowcowego {

BUDADESZT 28. 7. (PAT) Na
sku szybowcowem w okolicy Gyon&yy 
zdarzył się dziś tragiczny w y p a d e k .  J ‘ 
Stransky, 25-letni słuchacz prawa, vr-
sie składania egzam.nu lotnika szyD ^  
cowego, spadł razem z szybowcem z ^  
sokości 20 metrów, ponosząc śmierć . 
miejscu., świadkiem śmiertelnego 
młodego sportowca był jego o jc iec .1* ^ 
ry przybył na lotnisko, aby przyjrżeć 
egzaminowi syna.

Min. Jędrzejewicz w Bułgarii

„Wasyl Wyszywany" 
skazany za oszustwa

PARYŻ 28. 7. (PAT) Rozprawa są
dowa o oszustwa przeciwko b. urzędmcz 
ce pocztowej p. Couyba rzekomej naize- 
czonej arcyksięcia Wilhelma Habsburga 
czyli t. zw. „W asyla Wyszywanego" za
kończyła się wyrokiem skazującym Couy- 
bę na 3 lata więzienia z zawieszeniem 
wy konania wyroku. Arcyksiążę Wilhelm 
Habsburg został skazany zaocznie na 5 
lat więzienia i 2 tys. fr. grzywny za współ 
udział w oszustwach.

Trucizna zamiast środka 
przeczyszczającego

MADRYT 28. 7. (PAT) W  Walencji 
jeden z lekarzy więziennych poleci! wy

dać kilku więźniom środek przeczyszcza
jący. Przez nieuwagę dano im trucizny, 
po spożyciu której 2 więźniów zmarłe: a 
dwóch rozchorowało sie bardzo ciężko.

Po wizycie polskiej marynarki 
wojennej w Firlandji

HELSINKI 28. 7. (PAT) Miesięcznik 
wójśkowy „Strnmen Sotilas" opisując po
byt marynarki polskiej w Helsinkach 
stwierdza, ze wizyta była pod każdym 
względem udana. Zachowanie marynarzy 
oolskich było wzorowe a Polska po wizy
cie swei marynarki wojennej zyskała w 
Finlandii szereg nowych i szczerych przy 
iaciół. Stosunki polsko-tińskte były zaw
sze przyjazne, a w ostatnim czasie stały 
- :e nawet serdeczne.

-Ot

SOFJA, 28, 7. (P A T ), Dziś p o p o  
icŁnju na bułgarską stację graniczną 

Dragoman przybył Minister W. R. i 
,0 . P. W acław Jęd-rzejewicz w towarzy
stwie małżonki i naczelnika Zawistow
skiego.

Na granicy powitali p. Ministra po
seł R, P. Tarnowski, radca poselstwa 
Korsak, naczelnik wydz. kulturalnego 

'M inisterstwa Oświaty p IH jew w  im ier 
niu ministra oświaty, władze miejscowe, 
władze szkolne, młodzież szkolna i tłu
my ludności miejscowej.

O godz. 17-ej SimpR.n - Orient - 
Express przy dźwiękach polskiego hym
nu narodowego, wykonanego przez or
kiestrę 6 p. p. wjechał na dworzec so- 
fijski. Na dworcu oczekiwali przybycia 
pqłskiego ministra: minister oświaty
gen. Radew, sekretarz generalny min. 
oświaty prof. Kazanzyjew i wyżsi urzęd
nicy ministerstwa, dyrektorowie wszy
stkich gimnazjów i progimnazjów so- 
fijskich, rzesze młodz.eży szkolnej, 
członkowie towarzystwa polsko - buł
garskiego, członkowie kolonji polskiej, 
dyrektor Izby handlowej polsko - buł
garskiej, członkowie komitetu prasowe
go polsko -  bułgarskiego i tłumy pu
bliczności.

W ysiadającego z wagonu min. Ję-

drzejcwieza powitał minister gen. Ra- 
dewf następnie radca dworu Grujew w 
imieniu króla, szef protokołu Kelnew 
w imieniu prcmjera, dyr. Ałtynow w 
imieniu tow. polsko - bułgarskiego i p. 
Zembrzuski w imieniu kolonji polskiej.

Po powitaniu w salonie królewskim 
na dworcu, p. min. przy dźwiękach 
hymnów polskiego i bułgarskiego, wy
konanych przez chór mieszany uczniów 
gimnazjów, a następnie przez 4 orkie
stry uczniowskie, przeszedł przed sze
regami uczniów i uczenie, witany głoś- 
nemi okrzykami i zasypany kwiatami.

Przed gmachem poselstwa oczeki
wał p. ministra długi szpaler dzieci 
szkół powszechnych i progimnazjów.

Dzieci powitały ministra gromki*- ^  
krzykami, a chór młodzieży odśp 
hymn narodowy polski. ^

P. Minister po krótkim wypoczyjj1 
udał się do pałacu królewskiego, j 
wpisania się do księgi a u d fe n c jo M łj  
Następnie złożył wizyty: m*'n*S
Radewowi, min.strowi sprąw^zagr. £  
seiwahowi, premjerowi Toszewowi. PT 
czem p. min. Radew rewizytował 
cjalnfe min. fedrzejewicza. ^

O godz. 20.30 w sali Union 
odbył, się obiad, wydany na cześć , 
Jędrzejewicza przez bułgarskiego 
stra spraw  zagr. Na obłędzie był 
ny oprócz gospodarka i obu miniśtr 
oświaty premjer Tosżew.

Rzymski korespondent
o programie prac przyszłej sesji Rady Ligi Narodiitf

PARYŻ 28. 7. (PAT) Omawiając
program prac przyszłcj sesji Rady Ligi 
N arodów  rzymski korespondent „Paris 
Soir" twierdzi, że Wiochy zaczynają zaj 
mować obecnie bardziej poiednawcze sta 
nowisko. Dowodem tego może być rów
nież fakt zwolnienia tempa wysyłki wojsk 
włoskich do Erytrei, jaki daje się zauwa
żyć w ciągu ostatnich dwóch tygodni. Je-

KRÓLEWIEC 28. 7. (PAT) Organiza- J organizacje „Hełmu stalowego" w Pru
cja „Hełm stalowy" w Prusach wschod
nich została rozwiązana, przy tej sposob
ności ogłoszono szereg drastycznych przy 
kładów świadczących, Iż wśród członków 
„Hełmu stalowego" nurtowały nastroje 
wrogie wobec ruchu narodowo-socjali- 
stycznego.

' Na zgromadzeniu „Stahlhelmu" w Ar- 
nau nazwano przywódcę tej organizacji 
Seldtego „zdrajcą" i uchwalono, iż 
wbrew rozporządzeniu władz centralnych

sach wschodnich nie zdejmą krepy ża
łobnej ze swych sztandarów „będą cze
kały na inne czasy".

Stablhein wschodrTo-pruski nie chciał 
obchodzić „święta matki" oświadczane, 
ze nie zamierza objawiać swych uczuć w 
dniach, nakazanych przez państwo.

Niektórzy z członków organ:zacji po
gardliwie wyrażali się o narodowym so
cjalizmie.

—0—

. U*
żeli ryim ten w najbliższym czasie 
legnie przyspieszeniu, koncentracja 
włoskich w Afryce może się o k az1*- *■ 
słabą do rozpoczęcia we wrześniu na ^  

• roką skalę zakrojonych operacyj. N. ;£■ 
domo — pisze dziennik — w jakiej 
rze trudności finansowe, które się 
nio ujawniły, oddziaływają na ffl
plany sztabu generalnego. W każdym 
zie.we włoskich kołach _ p o lity czn e  
wzrasta nadzieja, że bez uciekania *'^,3- 
wpjny da się uzyskać w  drodze dyp‘" 
tyczhej rzeczowe ustępstwa, czyniąc 
dość żądaniom Włoch.

Bandyci chińscy 
uprowadzili zak o n n ik ^

PEKIN 28. 7. (PAT) Bandyci c h ^ ,  
uprowadzili 4 Franciszkanów, którzy - ^  
cowali w schronisku w pobliżu 
w zachodniej części prowincji 
Dwaj z nich, z których jedćn jest 
hory. zosta1'! przez bandytów wyPuS? 
ni.

Manifestacyjny wiec
CIESZYN, 28. 7. (P A T ). W  Cie

szynie odbyła się dziś wielka manife
stacja z okazji 15-ej rocznicy podziału 
Śląska cieszyńskiego, dokonan-ego u- 
chwałą rady am basadorów w dniu 20 
iipca 1920 r.

Na zapowiedziany wiec manifesta
cyjny do Cieszyna z ;echaly się z całe
go Śląska cieszyńskiego liczne delega
cje organizacyj i stowarzyszeń z orkie
strami i pocztami sztandarowemu Po
nadto przybyły tłumy publiczności.

Około godz. 11-ej wielki rynek Cie
szyna zaneln-iać sie zaczął umunduro-

z okazji 15-lecid podziału Śląska
wanemi oddziałami organizacyj związ- na Śląsku cieszyńskim ze strony ^  
ku powstańców, strzelc?:, zw. b*.1w oj- czeskich. 
skowych, zw. rezerwistów, sokoła,\ h a r -  Zebrani na wiecu uchwalili 
cerzy, drużyn robotniczych, zw. lv*gjo- nie wysłać telegramy do P. 
nistów itd. Ponadto zgromadziła się na R. P., do ministra spraw  zagr. 
rynku ludność miejscowa. Na b a" o me
ratusza umieszczono kilkadziesiąttpocz- 
tów sztandarowych. J|u

O godz. 11.30 wice zagaL *|tfezes 
zw. legjonistów okręgu cieszyńfkiego 
ntjr. rez. Płonka, przypominając w 
dłuższem przemówieniu okoliczności, w 
których odbył się podział Ś lą s k i  cie
szyńskiego i zwracając uwagę na prze
śladowania, którym iKKUegaia/ •  golący

oraz do generalnego inspektora 
gen. Rydz -  Śmigłego. .

Imieniem Zw. Legjonistów ° 
górnośląskiego przemówił p. 
który po przypomnieniu tra 
momentów z historji Śląska w r. ^ \ i  
odczytał rotę ślubowania, ślubó^  ̂
powtórzyły głośno tysiączne tłumy*  ̂
nosząc ręce.

—0—
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Czy Lwów musiał stracić aż tyle?
Na upadek tego miasta patrzymy bezczynme

c*asiT* ^  Przeci4Su d°ść  krótkiego 
2aiflip raczyła W arszaw a poraź drugi 
^*trw*e^°W.a^ S1'^ l°sem stolicy Ziemi 
$Zy y 1 ̂ sk ie j —  Lwowa. Poraź pierw 

się do^  1 niedolą nadpełt- 
t)bęp . e§° grodu „Kurjer Poranny** 
i czyni to „G azeta Polska**
fiieii ^ rem czołowego znawcy zagad- 
P. m Samorz^dowo ” administracyjnych* JV*aUrvrorr« . S o l , OS2yńst^ryceg0 Jaroszyńskiego, P. Jaro
wej omawiając niedomagania na-
^ . 'T ^ n ę t r z n e j  polityki terytorjalnej 
'Wieit 1 uwagę na lekceważenie roli 

. • miast w  umacnianiu państw o- 
ry J . 1 rozprowadzaniu polskiej kultu- 

firupie tych miast znajduje się i 
tor}a, * . Po omówieniu sytuacji tery- 

zn,a '̂az  ̂ się Poznań, Łódź, 
'Wilno p. Jaroszyński stwier-

najgorszej jednak sytuacji 
kt($rv ^  Sl2 niewątpliwie Lwów, 
WłaZ . uPada w oczach naszych. Ten 

tt 'e . Lwów, który bodaj najwięcej 
Za8łuf ^ e na względy. Nie dla swoich 
$ty0j ^ 2 przeszłości bynajmniej, nie dla 
I^Jpl ( przysłowiowej wierności do 

. ltej, ale dlatego przedewszystkiem 
tó f \,L. ł.° jedyne wielkie miasto na ol~ 
W i  A P°ł°ci kresów poludniowo- 
t i k ^ c h ,  posiadające nagromadzone 
Psi/I- w zabytkach, ale i w żyw ej 

*lce ludności 
(̂^1 skarby kultury polskiej,

*kar!® n'ietylko do utrzymania tych 
^nkń?W* a *e m m̂o niekorzystnych wa- 

—  wciąż 
"nne w tworzeniu nowych war- 

i . tości kulturalnych  
W Sladai ł ce ^oność, reagującą nader 
ie$t n a .spraiwy państwowe. Lwów 
1̂  7  oczywiście konieczny dla opa- 

państwowego południowo- 
u°dniej połaci kraju, że gdyby go 
S^o, to trzebaby go stworzyć. . 

W ^ c z a s e m  na upadek Lwowa  pa- 
r*2 Jy bezczynnie. Gorzej nawet, co- 
t  ko?. n,° w< posunięcie, n k  Lezące się 
W a ż n o ś c i ą  państwową rozwoju

yPr°ces upadku przyśpiesza... 
jąCe były główne momenty decydu 
Woij.0 rozwoju Lwowa w  okresie nie- 
. p gospodarczej i politycznej. 

był .°d względem gospodarczym  Lwów 
icfg.1 nadal jest przyrodzonem centrum  
KjęjP r°lniczegc. N iestety sytuacja rol- 
tę̂ j a i niewesołe perspektywy tej ga
nię ^ tw ó rczo śc i pozycję Lwowa znacz
N ew *  1 Nadomi ar  z*e£ °  granicą 
2ą Wództwa, przeprowadzoną wszak
Od naszych już czasów, odcięto miasto 
rain,eaiUrodzajni|ejs zej części jego natu- 

pgo zaplecza, mianowicie od Podola 
Hit t względem politycznym  znacze- 
ścj w'v° Wa polegało na jego stołeczno- 

ie-K ^ttnku  cło „kraju koronnego" 
wraz, z dodatkami. Siedziba

0 a,ic\ . ^ o sun,ku do „kraju koronnego" 
N d ^1 Wraz, 2 dodatkami. Siedziba 
^niic krajowych, rządowych i .auto- 

skuPiala zainteresowania 
0hSz Sc‘ z całego kraju, obejmującego 
Wóęj r dzisiejszych czterech woje- 
V 0r2W‘ Nowa sytuacja polityczna, wy 
^ d le0? 3- Przez *akt odzyska ma n-ie- 
^°lite * przez ustrój Rzeczypos-

y *
leniła zasadniczo szanse rozwo-

ju  młasła- Wy ^ a^ze powędrowały do W arsza-
^•ast teź rozdrobniły się na cztery

a Wojewódzkie.
, W nowych warunkach Lwów 

ą !  stracić na korzyść W arszawy, 
*p.e cz.y musiał stracić aż tyle? 

GtyaJ ‘ CzV w swojego rodzaju ewaku- 
kie ^  miasta i centralizowaniu wszyst 

W arszawie nie przesadziliśm y 
5U w ślad za władzami sen-

stricto-taAv : poszły ze Lwowa do W ar- 
r .jj^ y lk o  ta k*e instytucje, jak Za 

? akł V y 2Pieczeń od wypadków, lub 
^°Wvpi, ezPieczeń pracowników urny 

N v e  \i a ê nawet takie, jak  Państ- 
a na wydawnictwo Książek Szkolnych 
cji ł Dyrekcja T-w a dla eksploata- 
Painie 1 P°tas°wych, mającego swe ko- 

^ łą c z n ie  na terenie Małorwlski 
^ ? dniej“ .

luj ^ ^ z n i e  ten prąd  ewakuacyjny 
Wet Warszawie przelał się poza

uszy, a ludzie, nietępemi oczyma spo
glądający na przyszłość horyzontów 
naszego państwa stw ierdzają, źe znaj
dujemy się na błędnej drodze. Więc 
ci którzy z uporem stroją W arszaw ę 
w obce piórka, ci którzy łamią linję re
zerw, któremi bezwątpienia są miasta 
wielkie a w k h  szeregu, jeśli chcecie, 
kresowy Lwów, niech uznają jego rolę. 
I słusznie przeto podkreśla p. Jaro
szyński:

—  „Musi się,Jednak,w reszcie zna-, 
leźć ktoś, ktoby miał pogląd n a  spra
wy nie „same w sobie**, lecz w  związ
ku z calem zagadnieniem państwowem  
na kresach południowo -  wschodnich 
i reprezentował punkt widzenia nie re
sortowy tylko, lecz całą

polską rację stanu...
T ę  rację, która nakazuje bezwzględnie 
nietylko

upadek Lwow a zahamować, 
ale stworzyć temu m iastu najlepsze 
warunki rozwoju.

Są w ręku Państw a środki, które 
pozwalają wesprzeć rozwój, pewnych 
centrów pozastołecznych, jeżeli rozwój 
ich uznaje się za konieczność państwo
wą. Jest to jednio z narzędzi wewnętrz
nej polityki terytorjalnej, u nas mocno 
zaniedbane. Polega przedewszystkiem 
na planowem lokowaniu rozmaitych in- 
stytucyj publicznych, planowem z pań

stwowego, a nietylko resortowego sta
nowiska**.

P .-Jaroszyński zwraca uwagę prze
dewszystkiem na to, by Lwów stał się 
centrem wyższych studjów dla młodzie 
źy z całej Polski, by zasilić go np. 
Państwowym Instytutem Geologicznym 
itd. Pamiętać jednak w tern wszystkiem 
należy, że zabrane że Lwowa instytucje 
podcięły również i jego byt ekonomicz
ny, podniosły kadry bezrobocia, przy
czyniły się do wzbogacenia ulic lwow
skich w szare pozasuwane żaluzje —  
z napisem „do wynajęcia** lub w  „re- 
moncie** (ewakuacyjnym ). I od tego 
punktu zdaniem naszem rozpocząć na
leży stworzenie „najlepszych warunków 
rozwoju**. Cieszyć się przeto można, że 
spojrzano na nas z cienia Syreny łas
kawszym okiem, że nanieowano nasze 
„zasługi** i nakreślono naszą rolę...** 
więcej jednak radości spadnie na mia
sto nasze w ty ri momencie, gdy za 
słowami (verba voIant) —  pójdą czy- 
ny.

Więc oczekujemy tych śmielszych 
posunięć... Niech nam przeto wolno bę 
dzie zakończyć choćby słowy p. Jaro
szyńskiego:

—  „Bo, że Lwów wymaga środków 
ratunkowych ze strony całej Polski, to 
wątpliwości chyba nie podlega**.

Tych środków ratunkowych oczeku-

'k t ó r e  f n ^ r t a c a ..........
Chcecie mleć te pewnoić, te  obuwie 
Wasze bedzie zawsze dobrze wy
glądała i długo wytrzyma i że nawet 
po kilkugodzinnym chodzie nie be- 
dziecie odczuwać zmęczenia, to żą
dajcie i przy zakupnie nowego obu
wia i przy reparacji starego obuwia 
wyraźnie.

S P O R T
WYPUKŁYCH OBCASOW GUMOWYCH, 

żedejcie wyraźnie marki B E R S O  N, 
odrzucajcie naśladownictwa i

je przedewszystkiem polski przemysło
wiec, kupiec, rzemieślnik —  oni bo
wiem, gdy sami staną się silni, staną 
na straży nietylko polskiego przemysłu 
i handlu Ziemi Czerwieńskiej, lecz w 
myśl tradycji bronić będą naszych poi 
skich nagromadzonych zabytków, oni 
decydować będą o polskiej psychice 
ludności, oni dopomogą do stwarzania 
nowych polskich wartości kulturalnych, 
oni najżywiej zareagują w razie po
trzeby w imię polskiej racji stanu.

Czekamy więc w imię nakazu dzie
jowego, jaki przypadł w udziale pol
skiemu Lwowowi i Ziemi Czerwieńskiej

Zagadnienie to omawia na łamach 
„Echo de Paris“, jeden z najwybitniej
szych iotniików wojskowych francus
kich, Henryk de Kerillis, z punktu wi
dzenia militarnego. Uwagi jego, oparte 
na gruntownej znajomości sztuki wo
jennej, nacechowane są nietajoną sym 
patią dla Wioch. (Niedawno dopiero 
udzielił francuskiemu lotnikow i dłuż
szego wywiadu sam M ussolini!).

Temmnicj Kerillis jest *bardzo po
wściągliwy w  stawianiu pomyślnych dla 
Włocli horoskopów, zaznaczając, że 

Abisynja to bardzo twardy orzech 
do zgryzienia.

Siły wojenne Ablsynji są stosunkowo 
bardzo skrom ne: 

cała armja, wyszkolona przez instruk
torów belgijskich, liczy około 120 ty
sięcy żołnierzy, —  wyekwipowanych 
odpowiednio, porządnie umundurowa
nych, ale... bosych!

Około 500 karabinów maszyno
wych, kilka bateryj dział, trochę czoł
gów i samolotów, —  oto wszystko.

Ma jednak Abisyjna 
potężnych sojuszników: niedostęp
ne góry i zabójczy dla Europej

czyków  klimat.
Przy tern każdy Abisyńczyk jest 

żołnierzem od urodzenia, 
znakomitym strzelcem, szczególnie gro
źnym

w wojnie gerylasowej,
W łochy liczyć się zatem muszą 

z  walką nieubłaganą, zaciętą, o- 
krutna.

Jak przedstaw iają się siły wojenne 
Włoch?  Na to pytanie niepodobna dać 
odpowiedź konkretną i pewną.

Kerillis oblicza, ze Włosi dysponu
ją armją złożoną

z  13 dyw izyj, obejmujących łącznie 
około 150 tysięcy łudzi, 

w  tern 3 dywizje czarnych krajowców 
'z Erytrei i Somali.

W yposażenie techniczne tej armji 
jest znakomite, o ile idzie zwłaszcza o 

karabiny maszynowe, samoloty i 
czołgi.

Pobudowano nowe drogi strategicz 
ne, przygotowano lazarety połowę i 
służbę etapową, oraz m agazyny amuni
cji.

W szystko to razem jednak 
nie może W łochom zapewnić roz

strzygającego zwycięstwa.
Samoloty mogą ostatecznie zbom

bardować stolicę Addis -  Abeba, —  
ale stutysięczna ludność tego miasta, 
—: to zaledwie

jedna setna ludności całego kraju
A  pozatem niema w Abisynji żad

nych większych miast, ani skupień lud
ności czy centrów przemysłowych.

Nawet gazy trujące, jak  uczy do
świadczenie, w wysokich górach i pod 
palącemi promieniami słońca podzwrot 
nikowego tracą dużo ze sw ej toksycz
ności.

Dla czołgów —  wobec niesłycha
nie uciążliwego terenu i braku dróg, 
również nie będzie terenu do rozwinię
cia większej skutecznej akcji.

W  tych warunkach, konkluduje Ke
rillis, akcja militarna Włoch w Abisynji 
iść powinna po następującej linji:

1) Początkowy silny atak  frontalny 
z Erytrei w  kierunku Addis -  Abeba, 
odległej zaledwie 150 kim. od granicy.

Zwycięstwo na tym froncie miałoby 
raćzej znaczenie symboliczne i mogło
by wpłynąć korzystnie na nastrój żoł
nierza włoskiego, —  ale praktycznie 
nie miałoby większego znaczenia.

2) Umocnienie się na zdobytych pó 
zycjach.

3) Ataki zapomocą samolotów, ce
lem szerzenia paniki i osłabienia siły 
moralnej nieprzyjaciela.

4) Najw ażniejszą rolę jednak przy 
pisuje Kerillis planowo zorganizowanej 
akcji politycznej, dążącej do rozerwa
nia jedności politycznej i wywołania 
zamieszek wewnętrznych w Abisynji:

Państwo to bowiem zgoła nie jedno 
lite, lecz raczej

konglomerat różnych szczepów, 
ras i wyznań: 

około 3 miljony Etjopów, faktycznych 
panów i właców, uciskających 

4 mil jony M uzułmanów  
i przeszło dwa iniljony półdzikich szcze 
pów pogańskich.

Niewątpliwie dyplomacja włoska bę 
dzie się starała wyzyska^

istniejące silne antagonizmy naro
dowe i religijne 

i doprowadzi do rozdwojenia, a w ślad 
za tem do osłabienia przeciwnika.

Jak w każdej wojnie, tak i w tym 
wypadku

pieniądz grać będzie bardzo m oi- 
ną, a może i decydującą rolę.

W  każdym jednak razie, —  koń
czy Kerillis, —  zapowiada się 

wojna długa, męcząca, 
gdzie trzeba będzie posuwać się po
mału^ krok za krokiem, kosztem wiel
kich ofiar. (R .)

Do artykułu na tem at przyszłej wojny włosko  -  abisyńsKtej dołączamy mapkę
’ przvszłego terenu walk ,

— DO WIEDNIA —
x w ycieczką F rancooolu  cd  8-15 s ie rp n ia

Cena 9 9  zł.
(paszport, w izy i p rze jazd  w obie strony) 
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„Zaszczytne” miejsce w motoryzacji
Niema dnia w którymby nie zamiesz

czono w prasie artykułu na temat moto
ryzacji w Polsce. Artykuły te napuszone 
cyframi, fachowemi wywodami wojsko- 
wemi, ekonomicznemi mówią mniej niż ta 
skromna, ale jakżesz ciekawa tabela, 
Klarą zamieszczamy pon:żej, a według 
której my jako państwo w świetle osta- 
tr.,ej sfjiiystyk! samochodowej znajduje
my się aż na 29, a więc na ostatniem 
miejscu. Jest to stan % roku 1935. Przy- 
cauzm y się jego wymowie:

Iloże
Ilość
miasz*

Państwo samoch. na 1 sam.
1. St. Zjedn. A P. 2,377.8o4 5
2. Francja 1,881.885 22
3. Anglja 1,783.000 26
4. Danja 120.000 29
5. Argentyna 325.000 37
6. Szwajcarja 98.100 41
7. Belgja 190.000 43
8. Szwecja 141.000 44
9. Norwegja 54.000 52

10. Norwegja 138.550 57

11. Niemcy 886.238 .73
12. Finlandja 32.541 110
13. Włochy 347.000 119
14. Czechosłowacja 109.300 134
15. Hiszpanja 173.000 134
16. Meksyk 95.356 157
17. Austrja 39.000 171
18. Portugalja 3? 900 206
19. Est-onja. 3.000 372
20. Grecja 15.000 413
21. Egipt 17.880 511
22. Węgry 16.880 501

23. Łotwa
24. Turcja
25. Rumunia
26. ZSRR 
27 Litwa
28. Jugosławja
29. Polska

3.230 560
20.000 750
28.000 648

150.000 1061
1.860 1230 

10.945 1270 
24.821 1275

Jeszcze przed kilku laty „biliśmy** ilo
ścią samochodów Turcję, Rumunję, Li
twę, Jugosławję... dziś stajemy w ich o- 
gonku, na 29 miejscu, na samym końcu 
tej tabeli. Komentarze dalsze zbyteczne.

Stan światowej floty handlowej

W zw iązku z w yjazdem  na  le tn isk a  n rząd za  
firm a „DOM WŁÓCZKI” Lwów, S y k s tn sk a  2
TANI MIESIĄC WŁÓCZKI i WEŁNY
Olbrzym i w ybór, n a jp rzed n ie jsze  g a tu n k i 
ta ko lo ry  g w aran tu ją  zadow olenie P. T.

Klijenteli

Cenzus w handlu
Organizacje drobnego kup ectwa 

stolicy silnie interesują sia zagadnie
niem cenzusu w handlu.

Jak słychać, jako podstawowe mini
mum wykształcenia mają być określone 
dwa lata szkoły powszechnej i specjal
na praktyka. Dla kategorji I, II i III 
Świadectw przemysłowych przewidy
wane są dwa lata praktyki, a począw
szy od IV kategorji, 3-letnia praktyka.

Przy wyższem wykształceniu kan
dydata praktyka ograniczyłaby śię do 
roku, przyczem Izba Przem.-Handlowa 
mogłaby ten okres roczny zmniejszyć 
lub uchylać.

W  myśl projektu przed upływem o- 
kresu praktyki kandydat do zawodu 
kupieckiego nie miałby możności sa
modzielnego wykonywania pracy w ża
ki esie handlu.

Niezależnie od tego miałby obo
wiązywać przymus zrzeszania się w or 
ganizacjach kupieckich.

Jak wiadomo sprawa cenzusu w 
handlu wywołała w kołach żydowskich 
żywą opozycję. Przypuszczać należy, 
że chrześcijańskie organizacje kupiec
kie na naszym terenie zajmą się tą spra 
wą i rzucą na jej marginesie swoje u- 
wagi.

Poszukiwanie 
rud żelaznych

Instytut Geologiczny w .Warszawie
przystąpił do dalszego poszukiwania po
kładów rud żelaznych w górach Święto
krzyskich.

Odkryte dotychczas pokłady rudy w
miejscowości Rudki pod Nową Słupią są 
już eksploatowane. Wydobywana ruda 
stanowi  kruszec wysokiej wartości.

Obecne poszukiwania prowadzone są 
na sąsiednich terenach, które zdaniem 
g eo lo g ó w  stanowić powinny przedłużę- 
nie odkrytych pok ładów ruay ż- iaznej .

Pionierska próba 
polsko — japońska

Nosząca charakter pionierski, pol- 
fko - japońska wymiana gospodarcza, 
zaczyna przybierać coraz szersze .roz
miary.

W  ostatnich czasach rozwinął _się 
zwłaszcza eksport chmielu i cynKU do 
Japonji. Czynione są przygotowania do 
skierowania na rynek japoński szeregu 
innych produktów polskich.

Z Japonji sprowadzane są do Pol
ski rośliny lecznicze, jod, kamfora, pi- 
perment, mentol, szczoteczki do zębów, 
tłuszcze zestalone. Import z Japonji do 
Polski ogranicza się wyłącznie do tych 
towarów, które nie są konkurencją dla 
produkcii Dolskiei.

Ogłoszona niedawno przez „Lloyds 
Register** statystyka światowej floty han. 
dlowej wykazuje, że już piąty rok z rzę
du światowa flota handlowa kurczy się, 
Na dzień 1. lipca b. r. istniało na całym 
świecie przeszło 31 tys. statków handlo
wych (o pojemności powyżej 100 trb.), 
których tonaż globalny wynosił 64.886 
tys. trb. Przed rokiem tonaż światowy 
wynosił 65.577 tys. trb. Maximum zano
towano w 1931 r.: 32.34^ jednostek o po
jemności 70.131 tys. trb. Stałe kurczenie 
się tonażu marynarki handlowej jest re
zultatem stosunkowo zmniejszonego ru
chu budowy nowych jednostek przy rów. 
noczesnem wzmożeniu tempa rozbiórki 
jednostek starych (co należy Uważać za 
objaw dodatni). Mimo to, tonaż obecny 
jest jeszcze o przeszło 18 rnilj. rb., czyli 
o 4o proc., wyższy od stanu z 1914 r. Je- 
dynemi krajami, które w porównaniu z 
1914 r. wykazują spadek tonażu, są 
Wielka Brytanja i Niemcy. Spadek tona
żu W. Brytanji wynosi w tym okresie 
1.594 tys. trb., czyli 8.4 proc., Niemiec 
zaś — 1.422 tys trb., czyli 28.1 proc. .

Tonaż floty handlowej w dn. 1. lipca 
r. b. przedstawiał s*ę dla 8-miu najważ
niejszych krajów następująco (w tys. 
trb .): W. Brytanja i Irlandja — 17,298, 
St. Zjednoczone — 9.665, Japonja —

4.086, Norwegja — 3.967, Niemcy — 
3.693, Francja — 2.989 Włochy — 2.838, 
Holandja —■' 2.554.

Statystyka wykazuje nadto stały spa
dek udziału W. Brytanji w ogólnym to
nażu światowym; podczas, gdy w 1901 
roku przeszło połowa tonażu żeglugi 
światowej należała d< W. Brytanji, to w 
1914 r. udział jej wyirósł 41.6 proc., w 
1932 roku — 28.6 proc., w 1933 r. — 27.9 
proc., w 1934 r. — 27.4 proc., a w r. b. 
już tylko 27.1 proc. Przeciwnie — udział 
Stanów Zjednoczonych, który w 1914 r. 
wynosił tylko 4.5 proc., w 1932 r. wzrósł 
do 15 proc., a w r. b. wynos 15.2 proc. 
Ruch udziału procentowego innych, waż- 
niejszych krajów morskich w ogólnym 
tonażu światowym przedstawiał się na
stępująco (pierwsza liczba — udział w 
1914 r., druga — w 1932 r., trzecia — w 
1935 r.); Japonja — 3.8 — 6.2 — 6.4 
proc., Norwegja 4.3 — 6.1 — 6.2 oroc., 
Francja 4.2 — 5.1 — 4.7 proc., Włochy 
3.1 — 4.9 — 4.5 proc., Holancja 3,2 — 
4.3 — 4 proc. Gorzej, aniżeli w W. Bry
tanji przedstawia się sytuacja w Niem
czech, gdyż miały one w 1914 r. 11.3 pro
centowy "udział w żegludze światowej, 
natomiast w 1932 r. tylko 6.1 proc., a w 
r. b. nawet 5.8 proc.
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Targi do Lwowa... teatr ze Lwowa...
Jak już powszechnie w całej Polsce i 

zagranicą wiadomo w miesiącu wrześniu 
otwarte zostaną XV. Jubileuszowe Mię
dzynarodowe Targi .Wschodnie W roku 
bieżącym zapowiadają się one okazalej 
niż w latach poprzednich, a jednak wiele 
zjawisk utrudnia ich uroczysty jubileusz.

Wspominaliśmy, że impreza „Tygo
dnia Lwowa** dostała po krzyżach, obec

nie dowiadujemy się, że na miesiąc wrze
sień, lwowski teatr ucieka ze Lwowa i to 
„ausgerechnet** na czas Targów. Czy to 
nie jest krzywdzące dla miasta i dla jego 
gospodarczo - kulturalnej imprezy. W ar
szawa przez usta swych publicystów na
wołuje do odbudowania Lwowa, a teatr 
reaguje na to hasło wyjazdem... do Kry-
pfty.

Robotnicy przemysłu, drzewnego
pozbawieni pierwszej pomocy

Przemysł drzewny zatrudnia w Pol
sce wielotysięczną rzeszę robotników. 
Ludzie ci pozbawieni są po największej 
części należytej pomocy w wypadkach 
przy pracy. Wypadków tych zaś jest 
dużo i przysparżają one społeczeństwu 
wielu niepotrzebnych inwalidów pracy.

Ręce i nogi robotnika drzewnego u- 
siane są drobnemi bliznami, świadec
twem odniesionych ran i okaleczeń. 
Jest ich dużo, bo niema prawie dnia, 
żeby człowiek nie wbił sobie czyto 
drzazgi, czy też nie skaleczył się gwoź
dziem, siekierą lub piłką. Są i poważ
niejsze obrażenia, powstałe przy obrób 
ce i transporcie drzewa. Zdarzają się 
też co pewien czas nawet wypadki 
śmiertelnych urazów, np. wskutek przy 
gniecenia kłodą drzewa.

Na małe okaleczenia nie zwraca się 
zwykle, wogóle uwagi. Conajwyżej ro
botnik obwiąże palec brudną szmatą, 
a jeśli rana ropieje, przyłoży zwycza
jem ludowym sadło, babkę itp. W sku
tek tego większość ran ulega zakażeniu 
i niezmiernie często zachodzą poważne 
komplikacje. Niekiedy kończy się na 
kilku dniach choroby, w  innych wypad 
kach trzeba wykonać zabieg operacyj
ny, amputować kończyny, lub też hywa 
jeszcze i gorzej, skoro przyjdzie do o- 
góinego zakażenia krwi.

Wypadków i związanych z tern 
kosztów możnaby uniknąć, gdyby każ-

| da, najdrobniejsza rana była opatrzona 
w należyty sposób, tuż po wypadku. 
Nie można lekceważyć żadnego okale
czenia, gdyż małe nawet otarcie może 
mieć poważne skutki. Pierwsza pomoc 
w przemyśle drzewnym jest zagadnie
niem niezmiernie doniosłem.

Każda drużyna robotnicza powinna 
być zaopatrzona w małą apteczkę pod
ręczną. W ystarczą w niej najprostsze 
środki opatrunkowe: gaza, jedyna (5 
proc.), bandaż i szczypczyki. Środki te 
powinien nosić w torbie i mieć stałe w 
pogotowiu człowiek 'nadzorujący pracę 
danej drużyny. Powinien on być prze
szkolony w pierwszej pomocy. W  wy
padkach poważniejszych powinien być 
opracowany i przygotow any transport 
chorego do lekarza, lub szpitala.

W szystkie przedsiębiorstwa przemy 
słu drzewnego powinny zorganizować 
na swym terenie pierwszą pomoc.

Kronika gospodarcza
— Wobec ukazan.a się owoców kra- 

jowych na rynku ustał prawie zupełnie 
import pomarańcz z zagranicy. Do Gdy
ni nadchodzi obecnie do 2-ch wagonów 
pomarańczy tygodniowo mimo, ż ulgo
we stawki celne obowiązują nadal.

— Fundusz ptacy wyasygnował 
pierwsze kredyty na podjęcie eksploata
cji terenów z złożami koaliny w miejsco
wościach: Biereża^ki , i Dermanki, gm.

Ludwipol, pow. Kostopoicloćgo ą  ’v 
niu. Państwowy Instytut Geo.^głC tiają- 
krył na tych terenach złoża kaoliny y  
ce duże zastosowanie w Prze? /  sJijf . 
pierniczym, ceramicznym, mydiar 
gumowym. Polska sprowadzała 
poważne ilości kaoliny z Z. S. K- ^

— Plan reorganizacji szk o h iic tw ^ ^  
wodowego w Polsce przez P0^ ?  gmina- 
życia w  roku szkolnym 1935/36 8 rze. 
zjów zawodowych przewiduje UQ|rnI1a' 
nie 35 gimnazjów nowego typu- ^ ic h  
zja zawodowe powstaną we wszy- 
większych miastach Polski.

— Kupcy futrzani czynią Prz^°l?iljo- 
nia do zbliżającego się sezonu. Po g; 
nowych zakupach futer w Z. S- ■ ^ 
kupcy stołeczni zakupili w o Hzi.e- 
dniach większą partję futer w Kana
Za 500.000 zł. zakupiono lisów srenr ' 
i żółtych. Polska zalewa się futram*» 
tych 10 tysięcy górnych, gdyż res|ta 
m arzy  często o jakicn takich butacn 
mowych.

— W Min. Komunikacji rozPa*r^ ? fk f  
jest projekt rozszerzenia 25 proc. zu • j 
wprowadzonej w r. 1934 przy P1?  g i
dach odległych również na przejazdy. ^  
skie, na czem zyskałby przedewszyst  ̂
ruch t. zw. międzywiejski, droższy
od podmiejskiego.

GIEŁDA LWOWSKA
Lwów, 29 lipca 1935* 

Giełda zbożowa.
Na Giełdzie skromne obroty 113 

kuchach rzepakowych, mące ora . 
trębach. Żyto, owies, mąka pszenni 

.Żytna zniżkują w cenie. 0-
Tendencja nadał zniżkowa, USF - 

sobienie słabe.
Giełda pieniężna

Skromne obroty w listach’ 
nych 4,5 oroc T K. Z., natomiast vnę 

obroty w dewizie Londyn.
Dolar około zł 5.27.

Giełda nabiałowa r
Masło deserowe w blokach w hu 

cie 2.50 zł., w detalu 2.80 zł., 
sorty —  hurt 2.30 zł., detal 2-60 'j 
masjo kuchenne hurt 2.30 zł., d i 
2.50 zł. * v

Mleko na miarę w hurcie 16 gr-  
miarę 18 gr. ** . «

Śmietana  słudtća hurt 70 £r*’ ^ l f, 
80 gr., śmietana kwaśna hurt 80 8 \ 
detal 1 zł.

Jaja kopa 3 10 zł., sztuka 5 i P® ®

G iełda w arszaw ska  ^  
W arszawa *  V It * *

3 proc, por- hodowlana
4 proc. poi. inwestycyjna
4 proc. poi. inwest. seryj.
5 proc. poż.$konwersyjna
5 proc. p o i. kolejowe *■
6 proc. poi. dolarowi- 
4 proc. p o i. dolarowa
7 proc. p o i. stabilizacyjna 

10 proc. por- koleiowa —
WALUTY I DEWIZY

89*65 P raga
Paryż

358*75 Szwajcaria
Włochy 
Berlin

tli

42*50 
105*— 
110-T 6825 
6?*- 

r 7 3 * -  
i  52*2 5 
^65-50

Belgia 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N. Jork

26*23
5*29

21*22

41*55
212

N. Jork  
Paryż 
Berlin 
Am sterdam  
Brnksela 
Rzym

Londyn 
N. Jork 
Braksela
Rzym
Zurych

derun

G ie łd y  z a g r a n ic z n e  9#
L o b  d  y  ■ 29. VI • ,  .

 ̂. nil4*96 
75W  
12*29- 
7*34* 

29*25* 
60*56*

74*92 
15*11 

256*25 
123-— 
494-55

15*19

19*?

t l - 2&

Zurych
Pr*Z« ,
Sitockholm  
Hiszpanja
W iedeń ,
W arszawa * ^ 3 5

i ; » * * » •  vlŁĄ o
P rag a  l5 ^
B ukareszt gjg*
Berlin 207’
Hiszpanja 
Am sterdam

Moda na Florydzie
O ile idzie o modę n a  plaży, „ 

tym punkcie decyduje Ameryka, w s2<zje, 
gólności słynne Miami na  Flory ' ^
gdzie oglądać można najnowsze i ,y 
bardziej ekscentryczne kreacje tej & ^  

Ostatnim tedy „krzykiem** m 
pielowej jest kostjum zwany ^  
Gandhi**. Jest to poprostu wąziutlcacZyll 
wełniana opaska dokoła bioder^
„z przodu prawie nic, a z tyhi Je 
mniej**... ]L sZe

Modne są też ogromne k a p - .^ y  
słomkowe, takie, jakie noszą  c ^  
kulisi. Do tego niebieska pyjafljta> 
dzenie jest niemal komoletne.
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Czy w Spuie był głód i brak wody?
Oświadczenie woj. Grażyńskiego na ataki prasowe

W
t̂nat ^Wl̂ z^u 2 artykułami, jakie na 

ty harcerskiego ukazały się
asie'* i „Kurjerze Ilustrowanym" 

/ ̂ SK.VVr®cił się do wojewody dr. Gra- 
Hjj ‘ e§°> przewodniczącego Związku 

PolskieS° z Pr°śhą o do- 
V/°?da  ̂ *nf° rmacje, uzupełniające spra 
tyo^ ^Ie naczelnictwa związku. Woje- 
ĄT" a św ia d c z y ł. przedstawicielowi

Ju b ii?  r,astępuje:leus# w y  zlot w Spalę, jak to
Styych sposobność kilkakrotnie w

przemówieniach i artykułach
byl ZyĆ
b p  jW iększą  imprezą m łodzieży  
ką ? .Ce* w dodatku imprezą ta- 
i*gałn°ra W za ôzenmck swych po- 
Ptoa na Przer°bieniu obszernego 
Ąą °r<*nu z  zebraną młodzieżą i 
^ ^ n i z o w a n i u  całości życia  

°\v'ego własnym wysiłkiem zw . 
jr (fiarcerstwa Polskiego.

f  Pr2yczyny zarówno przygoto- 
^  I u lczne> iak aprowizacja, słu- 
3̂ °Cżef rska * wykonanie programu 
SJycł,y Pa odpowiednio wykwalifiko- 

s^ach harcerskich. Chcielśimy 
pgi]1 ^yoie obozowe naszej młodzie- 

a^ ° wać w  każdym punkcie pod 
Rdzenia normalnego obozow- 

a.teg° odrzuciliśmy myśl wy- 
% etł*b K sk o 30 tys. młodzieży sy- 

kuchnii polowej, a natomiast 
H i . ; ^ je o  dostawę surowej żyw- 
^ z0n °  ucknie zorganizowane i pro 
ri ^hp6 przez poszczególne drużyny.

*1 shvierdzjć w  sposób najbar- 
J C t^ ° ryczny 1 źe w zakresie tech- 
H ę]j . * sanitarnych urządzeń, apro 
%  dopatrzenia w wodę, zwią- 
H ę  * najzupełniej egzamin, wyko- 
H ia  . rzymią pracę z wybitną spraw 

& •» dokładnością.
twierdzeniu odnośnych ar- 

Peją P^ł wyżywienie było najzu- 
wystarczające, a  drobne 

h ^k ła d n o śc i, wynikające w pier- 
h ^  dniach w dostawie mle-  

H  -My wyrównane artykułami 
fyczemi, bez najmniejszej szko  

Q y dla zdrowia m łodzieży.
^ C t nlenia w  dostawach mleka by-

e.ioJ m spóźniania się przesyłek 
jąt yQh, idących z Poznania.

Przewodniczący Związku Har- 
dolskiego, codziennie obcho- 

°hóz rano i popołudniu, pod- 
H g ^ ^ zeg ó ło w ej kontroli kuchnie i 
1̂  'koi .kontrola wypadała z regu- 

ipjl nie* Niezależnie od mojej 
lek Sprawą tą zajmował się rów- 

N j t ’1‘ 2 naczelny obozu. Pośrednim 
dęj”? dobrego zaopatrzenia obozu 

er dosk 5*ari z<̂ r°w ia młodzieży, o- 
t^iskacih11^ 6 nastr°J€ * wesołość przy 
n y i h r t  mi*mo bardzo przykrej po- 
e^h, kM°^ate£o programu prac dzien
n y  z Ze Wymagały od harcerek i har 
^ysłr 1, Cznego wysiłku fizycznego i

T go‘
^  o tyS m°  dotyczy sprawy zaopatrzę 
j H Su«« . w  wodę. Odnośne artykuły 
vh» iałJu”^ uriera Codziennego** po- 

h b  Y Wody w  obozie zupełnie 
■ * 13 studzien na terenie dla

m H ą  ; t^ ę c y  dostarczało wodę za- 
H eręk^ ^ d iatn ą  do użytku. Otóż

d o p a trzen ia  tak olbrzy- 
Wo% J°°zu  w wodę była przed- 

*ost f ^ ecia n̂eJ naszej troski’ i 
ała rozwiązana bez zarzutu

7 kim. zbudowano 
w^nio J  nadto w  miejscach odpo- 
1%’H n  W ^ ranych rozmieściliśmy 136 

Slv?r.tezyiskich. W rezerwie mie- 
^^Tnę beczkowozy. Przed u- 

 ̂ n»em obozu woda została zba 
l v ^ z eZ. k° m i^  fachowców z pun- 

chemicznego i bakterjo- 
i 'H t a ,  ^ adto przez cały czas obo- 

ta stale była badana pod 
lęHum ^akterjologicznym w  labo- 

 ̂ °el DrUrzadzoncm w  specjalnym na

tyćh2f 2-naczonym w a&onie-
3 . .ez przyczyn nie mieliśmy w  

s&ow<LłJedn€^° wypadku zachorze- 
Wody, które i nigdy nie

brakowało, a raczej była w nadmiarze. 
Rozwiązanie zagadnienia wody w  tak 
krótkim czasie i z takiemi rezultatami 
dla miasta harcerskiego, liczącego blis 
ko 30 tys. ludzi, jest przyczynkiem, 
ilustrującym wielką sprawność organi
zacyjną naszego związku.

Jeże] chodzi o trzeci zarzut, wią
żący się z poprzedniemi, stw ierdzają
cy, jakobyśmy zwinęli obóz 24 lipca, 
kiedy termin końcowy zlotu miał być 
wyznaczony na dzień 15 sierpnia, to 
mogę tu wyrazić moje najwyższe zdu
mienie. Na temat naszego zlotu poja
wiło się się mnóstwo pub li kacy j i ar
tykułów, w których podawano szcze
gółowy program zlotu. Czas trwania 
zlotu zgóry był określony i podany do 
publicznej wiadomości.

Miał on trwać 2 tygodnie, tj. od 
11 do 24 lipca. Program  ten został wy
konany z niezmierną precyzją j  do
kładnością, 11 bowiem lipca młodzież 
się zjechała i rozbiła namioty, 12 lipca 
w obozie męskim i Reńskim były pierw 
sze ogniska wewnętrzne, 14 lipca w 
niedzielę nastąpiło uroczyste otwarcie 
zlotu przez P. Prezydenta, 23 lipca o- 
gniska pożegnalne, 24 lipca zwinięcie 
zwinięcie obozu i odjazd.

Program  ten został wydrukowany 
na miesiąc przed zlotem i

w najdrobniejszych szczegółach 
jak najdokładniej wykonany.

Chcę przytem stwierdzić na podsta 
wie osobistej obserwacji, że młodzież 
z prawdziwym żalem żegnała obóz, w 
którym czuła się doskonale, czemu da
w ała wyraz w piosenkach, pokazach i 
harcach. Pamiętać należy o tern, źe 

nasz zlot był największym  zlotem  
harcerskim na kontynencie.

Znany  pedagog niemiecki, profesor 
SchiffhaSuser, prowadzi od dłuższego 
czasu energiczną propagandę ża wpro 
wadzeniem „ racjonalizacji snu

Zdaniem jego, ludzie śpią zbyt dłu
go i w nieodpowiedniej porze. Kto 
chce żyć długo i zachować zdrowie, 
powinien

iść spać o 7 wieczór, a wstawać 
już o północy.

Pięć godzin snu na dobę zupełnie 
wystarczy, — a kto przestrzegać bę
dzie tego regulaminu, pozbędzie się

Człowiek może
Dyrektor moskiewskiego instytutu 

eksperymentalnego na fakultecie medycz
nym, profesor Lazarew, ogłosił przed kil
ku dniami rezultat swoich prac nad dłu
gowiecznością.

Prof. Lazarew przebywał długi czas 
na Kaukazie, gdzie żyje wielka ilość Me- 
tuzalemów, nad którym uczony rosyj
ski eksperymentował, obserwując ich 
tryb życia i reakcję centrów nerwowych. 

Przy tej sposobności prof. Lazarew 
odkrył najstarszego człowieka na 
świecie. Jest nim niejaki Lagiaszwil- 
12, mieszkający w okolicy Tyflisu 

i liczący dziś 150 lat.
Starzec ten przypomina sobie dokładnie 
wmaszerowanie wojsk rosyjskich do 
Georgii w roku 1801, kiedy prowincja ta 
została wcielona do państwa rosyjskiego. 

Lagiaszwilli posiada syna, liczącego 
obecnie 110 lat i 80-letniego wnuka. 

Cała rodzina cieszy się najepszem zdro
wiem.

Tylko o rok młodszym od Lagia
szwilli jest mieszkaniec Abkhazji, niejaki 
Khapara Kiut; pasterz ten od 100 lat nie 
opuścił rodzinnej wioski i nie wie co to 
jest kolej żelazna. Natomiast egzystencja- 
aeroplanów jest mu dobrze znana, bo w 
ubiegłym roku eskadra lotnicza odbywa
ła manewry nad okolicą, gdzie mieszka 
Khapara Kiut.

Po kilkuletniej pracy na Kaukazie, 
prof. Lazarew doszedł do wniosku, że 

długość życia ludzkiego zależy od 
reakcji pewnych centrów nerwowych, 

znaidujących się w mózgu.
Uczony ilustruje tę feorję zapomocą 

linji graficznej, która zaczyna się w punk

Jeżeli chodzi o  ocenę strony orga
nizacyjnej, to miałem sposobność wy
słuchać opinji przedstawicieli wszyst
kich tam reprezentowanych narodo
wości. _

Chcę stwierdzić w sposób najbar
dziej kategoryczny, że

reprezentacje skautów zagranicz
nych nie tylko czuty się w obozie 
dobrze, ale przez swoich kierow
ników wypowiadały słowa uznania 
dla zlotu i to tak z  punktu w .dze- 
nia jego zaopatrzenia, urządzeń 
technicznych i sanitarnych, jak a t
mosfery i strony programowej. 
M. in. mogę powołać się tu na o- 

p ‘nję profesora uniwersytetu praskiego 
Charwata, który po zwiedzeniu naszych 
szpitali polowych w obozie i punktów 
pomocy lekarskiej wyraził się o  tej stro 
nie naszego obozu z jak największem 
uznaniem, jako specjalista i znawca 
tych spraw. Kierownicy . wypraw wę
gierskiej, rumuńskiej i angielskiej skła
dali mi gratulacje spowodu bardzo do
brej organizacji zlotu oraz zapewniali 
o jak najbardziej dodatnich wrażeniach 
odniesionych z całości naszego żyd? 
obozowego w Spalę.

Złot ten był równocześnie wielką 
próbą naszych sił organizacyjnych. 
Sprawa przewozu młodzieży i jej w ła- 
dowania, zagadnień technicznych i sa
nitarnych urządzeń, sprawa zaopa
trzenia obozu i logicznego przeprowa
dzenia programu, postawiła naszą or
ganizację wobec olbrzymich zadań. W 
takiej sytuacji pewne niedociągnięcia 
tu i ówdzie mogły się zdarzyć.

Z całem poczuciem jednak odpowie 
działności stwierdzam, że

zlot się powiódł i że ujawnił on iv

nipew no wszelkiej neurasteuji, będzie 
się czuł przez cały dzień rzeźkim i 
zdrowym.

Schiffhauser zwraca uwagę, że 
po północy człowiek najlepiej i 

najwydatniej pracuje, 
gdyż po takim 5-cio godzinnym śnie 
odczuwa prawdziwą ochotę i gorączkę 
pracy.

System swój polecał już wielokrot-

Inie uczniom opieszałym i mniej zdol
nym —  a wyniki były podobno dosko- 
| nałe.

dożyć 180 lał...
cie „zero" u noworodka, podnosi się 
szybko aż do 20 roku życia i spada po
woli do zera, osiągając ten punkt w 180 
roku życia. Innemi słowami, Lazarew 
twierdzi, źe 

organizm ludzki jest zbudowany w 
ten sposób, że mógłby w teorji rea
gować na centra mózgowe przez 180 

lat;
człowiek mógłby więć żyć 180 lat... je
żeliby wszystkie organy miały odporność 
centrów mózgowych...

Pięciu ciężko uzbrojonych bandytów 
zrabowało przed kilku dniami kasę ka
syna „Monte Carlo". Nie rozchodzi się 
jednak w tym wypadku o sławne kasyno 
na R.wierze, lecz o okręt, noszący to sa
mo imię i służący... tym samym celom.

W Ameryce (a historja ta odegrała 
się naturalnie w Ameryce!) gra w rulet
kę jest bowiem zakazaną. Ażeby umożli
wić swoim rodakom przegrywać pienią
dze bez odbycia długiej podróży, do Eu
ropy, pewien Amerykanin,.. nazwiskiem 
F. Turner mial genjalny pomysł.

Wynajął wielki parowiec, któremu 
dał na imię „Monte Carlo4* i urządził 

na nim ogromne kasyno do gry, 
w y p o sa żo n e  we  wielką ilość stol ików dla 
ruletki, bakarata i „trente et quararue“. 
Ażeby j ednakowoż  nie w paś ć  w konflikt 
z władzami  amerykańskiemi ,  pan .Turner 
s tac ionowa l  ze swo im okrętem zawsze

sw ym  przebiegu dobre sharmoni- 
zowanie ideowego napięcia ze zdól 
nością pozytywnego wykonania  

programu w harcerstwie.
Jako rzetelny wysiłek naszej mło

dzieży będzie on tworzył podstawy 
dalszej energicznej pracy. M e żraźą 
nas ataki, mamy bowiem poczucie i 
stotnej wartości naszej organizacji, 
której

stawiamy wielkie cele ideowe i 
która według naszej głębokiej wia

ry te cele urzeczywistni.
Nie pozwolimy sobie odebrać ani 

zaufar a, ani miłości społeczeństwa. 
Jako kierownicy ruchu, odczuwając w 
pełni odpowiedzialność za los powie
rzonej nam młodzieży, jesteśmy spo
kojni, ponieważ zlot jubileuszowy przy 
gotowaliśmy i przeprowadził:śmy tak, 
jak tego wymagał od nas dobrze pojęty 
obowiązek.

OZNACZENIU I WARTOŚCI NAPOJÓW 
ORZEŹWIAJĄCYCH.

Zadaniem napojów jest nietylko za
spokoić pragnienie, t. j. doprowadzić 
płyn do organizmu, ale przedewszyst- 
kiem uzupełnić wydzielane wraz z potem 
ciała mineralne i odnowić energję zużytą 
przy wytężającej pracy fizycznej. Nie 
każdy napój orzeźwiający spełnia to z a 
danie. Używane przeważnie napoje są 
zupełnie bezwartościowe dla organizmu, 
zabijają apetyt, gaszą pragnienie tylko 
pozornie, faktycznie zaś zwiększają je, 
a przy nadmiernem ich używaniu osłabia
ją organizm, wywołując tak dobrze zna
ny w czasie upałów stan wyczerpania 
i apatji. Mało znaną u nas — jako napoi 
orzeźwiający jest popularna odżywka 
witaminowa ,,OVOMALTYNA". Tymcza. 
sem zagranicą sporządza się ,,OVOMAL- 
TYNĘ" w lecie na zimno i używa zamiast 
innych napojów, a nawet zamiast potraw 
gotowanych. Ovomaltyna na zimno od
znacza się wybornym smakiem, dosko
nale orzeźwia i gasi pragnienie, przytem 
zaopatruje organizm we wszystkie skład
niki odżywcze, których potrzebuje ciało
i umysł, aby nawet w czasie naiwięk-
szych upałów zachować nałeżytą spraw
ność, nie dopuszcza do pogorszenia sa
mopoczucia i utraty energji. (x)

■ H B H M B B n n n D

Pokaz, pouczenie I bezpłatna 
próba w F-mie

„F0T-AB 0 -RAD“
L w ów , p l. M arjack i 9  1022

pięć mil morskich od brzegu, t. zn. poz;a
obrębem terytorjalnym rządu amerykań
skiego. Wieczorem łódki motorowe ge.
njalnego przedsiębiorcy przybijały dc 
przystani w Nowym - Yorku I wiozły 
amatorów gry pod nosem policji do.. 
„Monte Carlo".

Wiadomość o tern nowem przedsię 
biorstwie rozeszła sę szybko po stolicy i 
pan Turner robił złote interesy. Lecz na 
iego nieszczęścia gangsterzy nowojor-
scy także dowiedzieli się o tej pływają
cej jaskini gry.

Pięciu z nich wynajęło statek moto
rowy t przybiło nad ranem do „Mon
te Carlo44. Bandyci wtargnęli z re
wolwerami w ręku do wielkiego sa
lonu, zabrali całą kasę w kwocie 

około 150.000 dolarów, 
i zar.im Turner ochłonął ze strachu, nie-, 

^proszeni coście bjdir iuż fLateko.., /  ‘

Pięć godzin snu wystarczy

Napad bandytów na Monte Carlo
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BEPJEKTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Wtorek 30. 7. g. 8. Gdybym chciała. 
Losowane a 1 zł.

Środa 31. 7. Nieczynny.
Czwartek 1. 8. Nieczynny,

TEATR ROZMAITOŚCI
• Wtorek 30. 7. g .*-8 Awantura w raju. 

Środa 31. 7. g. 8. Panna młoda z da- 
cny. Premjera.

Czwartek 1. 8. g. 8. Panna młoda z 
dachu.

ALHAMBRA DANCINGI ndziM. 
nie o d  7 —9.30 .
Cena i z ł .  106

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Katastrofa Czeluskina".
CASINO: Żona z ogłoszenia, i Kryjówka 

szczęścia.
CHIMERA: Zamknięte z powodu rekon

strukcji.
COLOSSEUM: „Frdulein Doktor" (gość. 

występ Idy Kamińskiej.)
GRAŻYNA: .Wiosenna parada z Francisz.

ką q ^jj

KOPERNIK: „Serce Indjanki" : 'a z  doda- 
.tek.

MARYSIEŃKA: „Biro-Bidżam".
MUZA: Uwielbiana z Normą Sherer.
PAŁACE: Wielka księżna i chłopiec ho

telowy — Kitty Carlisle i Bing Crosby.
PAN: „Gdy miłość króluje, śmierć odpo

czywa", „Laurel i Hardy dwaj hultaje".
PAX: Nieczynne do 1 września.
RAJ: Liljana Harvey jako Wesoła Zu

zanna. ’ - r ;i ^
STYLOWY: Uwodzicielka, oraz rer ja, 

„W szystko dla w as" -
ŚWIT: Kino nieczynne. : r  ’~ ;rr
WANDA: Zgubny czar oraz Rendez — 

vous w .Wiedniu.

GRIFFIN
.iAJUPSZA pasta amerykańska

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
„PANNA MŁODA Z DACHU" W TE

ATRZE ROZMAITOŚCI. We środę dnia 
31 lipca 1935 r. o godz. 8 wlecz, odbędzie 
się w Teatrze Rozmaitości premjera dłu
go zapowiadanej świetnej komedji G. 
Middletona i 01iviera „Panna młoda z 
dachu“. Będzie to niewątpliwie nowy su
kces letniego sezonu teatralnego, kome- 
dja ta tryska humorem i sentymentem. A 
o jej walorach scenicznych sami widzo
wie we środę się przekonają. Udział bio
rą pp. Malanowicz, Różycka, Kaczmarski 
Składanek, Stępowski, Guttner, Bobrow
ską Ptaszkiewicz i in.

Magazyn pościeli R. ORZAŁA
Lwów, Chor«iezyziiy S. poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 4 zł. m alerace po S zł. 

przyipipje pierze do pran’a. teL 294-81. 873

STRAJK GŁODOWY ROBOTNIKÓW 
PRALNI

Troje zemdlonych przewieziono do 
szpitala.

($m) Strajk pracowników pralni che
micznych trwa dalej. Pertraktacje prowa
dzone przez całą sobotę między delega
tami pracowników i właścicieli pralni, mi 
mo interwencji inspektora pracy, nie da
ły pozytywnego rezultatu. Obie strony 
stoją nieustępliwie przy swych żądaniach.

Strajkujący kontynuowali głodówkę. 
Już wieczorem zasłabły trzy osoby wsku
tek, osłabienia, długotrwałą głodówką. Do 
pralni „Stella* przy ul. św. Marcina 15 
zawezwano Pogotowie Ratunkowe, które 
przewiozło pierwsze ofiary strajk1* do 
szpitala. Śą niemi 29-letnia Bronisława 
W artaława, 65-letni Stanisław Turko i 
26-Jetni Ch. Frachtenberg,

Kronik* lwowska

Dwie ofiary nożowców
(sm) W gmachu Skarbka, tuż obok j 

wejścia do kina „Atlantic" mieści isę ma- 
ły lokal śniadankowy oiwarty przez całą 
noc. — „Posiłek".

Ubiegłej nocy m. in. bawili tam na 
piwie Józef Matuszko zam. przy ul. Pa
nieńskiej 11 i Ozjasz Landesberg zam. 
przy ul. Bóżniczej.

.Wynikła między nimi sprzeczka, Lan
desberg dobył noża i ugodził nim Matu- 
szkę, raniąc go ciężko.

Wśród nielicznych gości powstał za

męt, Landesberg usiłował wymknąć się z 
lokalu, zjawił się jednak posterunkowy, 
który go rozbroił i odprowadził na komi- 
sarjat, a następnie do aresztów.

Rannego przewieziono karetką Pogo
towia do szpitala.

Druga bójka na noże 
rozegrała się tejże nocy na ul. Kętrzyn- 
skiego. Józef Szewczyszyn zam. przy ul. 
Olszewskiego 41 przebił nożem w plecy 
Juljana Jupena z pl. Unji Brzeskiej, 8. któ 
rego również przewieziono do szpitala.

Ilu UrlOp ZSłoszenia osoKste i listowne: 
zamów prenumeratę LWÓW, ZllflONItW lCZII 1 0

Kuriera Lwowskiego Telefoniczne — tel- 246-34

ZDERZENIE DWU PAROWOZÓW
(sm) Wczoraj około godz. 16.45 na 

dworcu kolejowym towarowym nr. 2. na
jechały na siebie manewrujące parowozy. 
Okazało się, że jeden z maszynistów nie 
zauważył chmurą dymu dw 
zauważył zasłoniętych chmurą dymu sy
gnałów i przejechał zwrotnicę.

Parowozy zostały lekko uszkodzone; 
wypadków w ludziach me było.

POWĘDROWALI DO ARESZTÓW
(sin) Handlarz Paweł Żydoń zam. przy 

ul. Zanikowej 21 za skradzenie Aleksan
drowi Sogańskiemu ze Zdolbunowa 20 
kg. wiszni wartości 16 zł.

Wacław, Michał Kuna przytrzymany 
na kradzieży kwiatów z parku hr. Dziedu 
szyckiego przy ul. Kurkowej ló.

"sfRZALY REWOLWEROWE
NA PASIEKACH ZUBRZYCKICH
(sm ) W czoraj przedpołudniem oko

ło godz. 11.30 na Pasiekach Zubrzyc
kich Józef Szołdra z Krotoszyna po
strzelił z  rewolweru Dominika B ryz- 
kiego, raniąc go w obie nogi (piętę 
i stopę).

Szołdra zgłosił się następnie na po
sterunek P. P. w Sicnowie, gdzie opo
wiedział o zajściu i złożył rewolwer. 
Powodem zajścia były porachunki oso
biste.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.

S. p. Bolesław Zienkowicz
W czoraj złożonej do grobowca ro

dzinnego na cmentarzu łyczakowskim 
zwłoki śp. Bolesława Zienkowicza, za
służonego księgarza lwowskiego. W  u-
roczystości żałobnej przyjęu udział re
prezentanci świata naukowego, insty- 
tucyj oświatowych, duchowieństwa i 
kswgarze lwowscy z członkami Zarzą
du na czele.

Śp. Bolesław’ Zienkowicz pochodził 
z bardzo zasłużonej rodziny emigran
tów polskch, po powstaniu 1831 roku, 
osiedlonych we Francji, gdzie zajmo
wali stanowiska poważne, pracując w 
komitetach organizacyj pomocy Pola
kom.
n n p n n w w M r a n m
KRONIKA KRAKOWSKA

(sm) Do mieszkania' Zacharjasza 
Bernsteina przy ul. Gródeckiej J  ubiegłej 
nocy włamali się złodzieje i skradli srebr
ne nakrycie stołowe i biżuterję wartości 
1500 zł.

POTRACONA TRAMWAJEM
(sm ) W czoraj wieczorem około go

dziny 7-mej u wylotu ul. Słonecznej na 
pl. Zbożowy wóz tramwajowy linji „10" 
potrącił przechodzącą przez jezdnię 
Leję Stritzer, która doznała zdarcia na
skórka na głowie. Lekarz Pogotowia 
op a trzy1 ią.

—o—

■ P l  IT D A  d«m sklu, m ęsk ie , n o -  ■ I  r U  I  H M  d e rn 'c a c je , p rze ró b k i, ■ 
I* w ykonuje znany  z solidności M agazyn |  
J | i P racow nia F u te r ■

S K A R O L A  S C H U R E R A  I
■ Lwów. S en a to rsk a  l l a .  Tel. 269-56 Jj 

D ogodne w arn n k i sp ła ty  1062 gi

PREZES ZJEDNOCZENIA POLAKÓW 
Z AMERYKI W KRAKOWIE. Do Krako- 
wa przybył p. Józef Karna, prezydent Zje 
dnoczenia Polaków* w* Ameryce oraz p. 
Grzemski, dyrektor tej organizacji. P. Ka
nia, który przybył do Poiski na czele du
żej wyeiećzki Polaków z Ameryki konfe
rował wczoraj z wojewodą .Raczkiewi- 
czem. — Wicewojewoda Walicki przyjął 
na dluższem posłuchahniu redaktora pi
sma Clevand Press, p. Theodore Andri- 
ca, który interesował się w swoim czasie 
klęską pywodzi w Małopolsce zach. i 

, objechał z wicewojewodą tereny objęte 
wylewem.

’ W ZJEŹDZIE LEGJONISTÓW W 
KRAKOWIE wezmą udział -członkow:e 
rządu z premjerem Sławkiem I gen. in
spektorem sił zbrojnych Rydz-śmigłym. 
Uroczystość będzie transmitowana przez 
radjo łącznie z przemówieniem wicemini
stra spraw wojsk. gen. Kasprzyckiego.

POLACY Z GDAŃSKA PRZYJEŻDŻA
JĄ DO KRAKOWA w dn. 3. sierpnia i 
przywiozą urnę z ziemią pobraną z W e
sterplatte, siedziby polskiej załogi woj
skowej przy ujściu Wisły. Ziemia ta zo
stanie złożona na Kopcu Piłsudskiego na 
Sowińcu.

WYCIECZKA MŁODYCH POLAKÓW 
Z AMERYKI przybywa do Krakowa z 
Warszawy. Bawią oni w Polsce już od 
miesiąca i biorą udział w kurs:e wiado
m ości'o Polsce współczesnej. Po ukoń
czeniu części teoretycznej kursu zaznaja
miają się oni oDecnie z wybitniejszymi 
miejscowościami Polski.

zn i w
na Sowińcu

Dziś o godz. 10 rano w  obecności li- 
cnie zgromadzonych przedstawicieli 
władz cywilnych, wojskowych, ducho
wieństwa, miasta, stowarzyszeń i orga
nizacyj oraz tłumów publiczności odbyła 
się na tutejszym cmentarzu uroczystość 
pobrania ziemi, która zostanie przewiezio 
na na kopiec Marszałka Pilusdskiego na 
Sowińcu. Po przemówieniu starosty Eme
ryka, złożono hołd cieniom zmarłego Wo 
dza przez 2-minutowe milczenie, zaś od
działy wojskowe sprezentowały broń. 
Ziemię pobrano z mogił powstańców 1863 
r. Następnie zgromadzeni udali się na mo 
gity żołnierzy poległych w jstatniej woj
nie o odzyskanie niepodległości i tam po 
nrzemówieniu mjr. Suskiego, pobrano ęó-

wnieź ziemię.
W. skupieniu * p=. wm nastę

pnie pochód do zaniku króle w skiego,
gdzie na dziedzińcu pc przemówieniu mjr. 
Suskiego i zastępcy komendanta powia
towego Zw. Strzeleckiego Bednarskiego 
nastąpiła odprawa sztafety kolarskiej Z. 
S., która odwiezie jedną urnę z ziemią na 
Sowiniec,. Sztafeta wyjechała o godz. 
11-ej przedpołudniem w kierunku Jaworo
wa, gdzie odbędzie się koncentracja szta
fet z całego okręgu. Przybycie sztafet do 
Krakowa nastąpi w dniu 6 iserpnia Dr.

.D rugą urnę z ziemią przewiezie dele
gacja'tut. oddziału tut. "wiszku Rezerwi
stów.

2 ien-
Jako dziecko kilkoletnie śp. ^

kowicz powrócił z rodzicami do ^
i od 16 roku życia rozpoczął ću-
w  najstarszej księgarni l w o w s k ie ]  
brynowicza.

W  tak dobrze zasłużonej o$ct.o.skiei
księgarskiej na Ziemi Czerwi 
przepracował lat 50, z przerwą wSp^ 
letnią, w czasie której uruCh ° ^ ł 
ną księgarnię pod firmą Zien
Chęciński we Lwowie.

Po wydaniu kilku w ar*0^jtaiał3^
rCft

książek, czując, że więcej
może dla dobra księgarstwa łPu"'g(jz 
powraca do firmy Gubrynowicz. 
pracuje w dalszym ciągu, a ° d _  i U" 
ku w  charakterze prokurenta * 
miera na posterunku.

W  postaci śp. Bolesława Zhe 
cza księgarstwo polskie posiad 
nego z najzacniejszych  ̂ i naJf 
niejszych przedstawicieli trady JefZe
zawodu. W ychowany w atmoS* f0iiiii4 
rarpi mił.nśri dla OiczVZnV z irącej miłości dla Ojczyzny z 
chęcią służen iu  polskiemu 
mvśli Dolskiej i nauki polskiej:. . . polskiej: z Jjfd-
dziwną dobrocią serca, potrat;
nać sobie świat naukowy, dla ^  
przez długie lata był dostawcą , pi.
f °  : ___-cnniStll. * ..Ału naukowego, dzieł i czasopis • 
tylko jako księgarz -  o b y w a te ls c y ,
działacz społeczny cichy, a  pr^ 
lecz jako mąż i ojciec był wzofv
chowawcy i opiekuna rodziny. jj

Po stracie żony i córki jycji
• __• .  j:__ tiriornipięciu synów, którzy wierni ‘‘<r'pl2- 

ojca, są dziś na odpowiedzialny
cówkach, pełniąc służbę obywa 
dla dobra narodu i państwa.

W strząśnieni bolesną stratą ^ p o \ '  
żytecznego człowieka, k s ię g a r s tw ^ ^

‘  ^skie i ogół obywateli Lwowa 
synom Zmarłego serdeczne 
cie. "*

SZEŚCIU PROFESORÓW UNlW*
NA EMERYTURZE. Ministerstwo o ^  
ł y przeniosło w stan spoczynku z 
du przekroczonej  granicy wieku,  
Stcrnbacha. W ten sposób w rok'u
cym sześciu profesorów W sze ch n ic y
kowskiej zostało spensjonowanycm 
Kostanećki .i Nowak na wydz le 
Garbowski i Sternbach na filozof!
Zoll na prawniczym i Surzycki 
czym. Katedra prof. Nowaka z ty' 
zniesiona, a na jej miejsce utworz-on 
tedra wychowania fizycznego. jjfl

PROF. BUJWID WYJECHAŁ poi* 
RZYMU, gdzie będzie reprezentm^a 
skę na 27 Kongresie esperantystów* 
gres rozpoczyna się 3-go sierpnia* 

INSPEKTOR STAROSTW P.
zosta ł przen ies iony  z Krakowa  
norzędne s tan ow 'sk o  d o  K.elc. '^a
;ego w Krakowie nie został jeszcz^ 
znaczony. f ^

jll 
W

bokości 1 i pół metra na dwa

TAJEMNICA Z PRZED
botmcy zatrudnieni przy robotacn 
lacyjnych na terenie dywizjonu . ati 
obok dwoi ca towarowego, natrafm Za

chowane szkielety ludzkie. Jąk s\$ ,
żuje przebywały one w ziemi *
lat. Ponieważ w dawnych czasachtai. 1 unii-wa6 w ua w nycu Ht łjJ
stawek przeto możliwe, że zasz 6lub ^
padek utonięcia, samobójstwa
derstwa. .<0

ARESZTOWANIE DWÓCH V*n i\W L « i w r r u i i u  jur tt ^11
NIKÓW SALIN WIELICKICH u f
prokuratura krakowska w zwiąĘk . 
krytemi tam niedawno nadużyćiąn;  
sztowani zostali: Jan Lepiarski ujrii^ 
Boronia, z których ten drugi zC! &Y’
szczony na oddziale obserwacyjni g G$0' 
tala. Charakterystyczne, że ntek.' 
by widocznie zainteresowane *  ̂
mi nadużyciami, starają sie p°z. 
rychle] swych majątków.

reo °
REPERTUAR TEATRU SŁOWAC^'

W torek: „Chory z uro jen ia"*

REPERTUAR KINOTEATR^'
APOLLO: Rumba. .
ADRIA: Ludzie w bieli. tl *  
BAGATELA: „jestem sbięgięTO ■ 

nie rewja: „Now: goście t>as ^  v 
PROMIEŃ: Prywatne życie Henry 
SŁONKO: Kocha, lubi, sza nu je .  a

.M ofdefS
SZTUKA: Pojedynek kobiet.
ŚWIT: „Cesarzowa i ja" i :: 

w Trinicat**.
UCIECHA: Pani i szofer. w\zcKi)'
WANDA: „Nowi ludzie", (film

i
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Pogoń remisujez Wartą t;1 (0:0)
itr. 9

dwutygodniowej przerwie 
% 0 11 stauęła w niedziele do mi- 

K B  Lis i> wynosząc z  spotkónici z  
y^j tylko jeden punkt. 

ĉ tfŻĜ ni'k *en zasadniczo nie odzwler- 
L\V0 ŷ. sp rawudUwie przebiegu gry. 

latlie m1e^ Przcz prawie cały czas 
oraz w ićle sytuacyj pod- 

Haif . ^ y c / l i  liczne, strzały omijały jed- 
^  ramkę poznaniaków.

v  7 ^ ° ^  wystąpiła w pełnym składzie 
p i ą t k i e m  Berezy.

< h ^ a: Fontowicz (Płonczyński),
śana. Vyla*f’ Kubalczak. —  Ofierzyński, 
Kry,. J/rjewicz, Sobkowiak, —  Słomiak, 

g lewicz, Szerfke, Lis, Szwarc, 
ł ó f ^ d y  niedzielne wywołały wielkie 
byf̂  fpśdbanie; mimo deszczu, przy 

0 3000 widzów. którzv eh ciel3000 widzów, którzy chcieli 
r^kl rehabilitację Pogoni za po- 

Poniesione z obcemi drużynami.
przyznać, że drużyna przęd

n e j  f  s,£ znacznie lepiej, aniżeli 
łttr*m tygodniem w spotkaniu z W ac-

Iteinym emocjonującym sy- 
*** Podbramkowym, gra była cie-

jj*
Prędko przejmuje inicjatywę, 

ty raj poraź bramkę Warty;
*^ln. Fontowicz wybija na róg 

Hjw ,1̂  nY W asiewicza, w  chwilę póź- 
. nvyyta ostry strzał M atjasa.

^  WaPrf8tniCy Pogoni oblegają bram - 
^  lu h y’ . ,ecz Fontowicz broni świet- 
^ C z k  *** strzały mijają stłupki i po- 
Pw* Jf* W  40 min. Ofierzyński wyko- 

Pq ^ niemal z bramki.
PaUzie już w 4-tej minucie Ma-

*

Mistrzostwa 
Ligi Okręgowej

HS'W
0j!|. liliach rozgrywek Ligi Okręgowej 

Punva"o w niedzielę we Lwowie nastę- 
J- spotkania:

ę *OVJA — CZARNI 1:0 (1:0)
2t aT,ń mieli przez cały przeciąg me. 

8ra?CZn4 przewagę, jednak tyły Rcso- 
^CÓuT bardzo dobrze. Bramkę dla zwy 

strzelił Drozd. Czarni nie wyko.
,-vii * ftu tu  karnego. W drużynie Re- 
i r* S1* : Prawy obrońca, bram-

* Ipm 2 środkowy pomocnik Sędziował 
u s "3rowicz.

5M°NEA — POGOŃ I B. 1:1 (1:1)
j

P1 Do 0 Przerwy miała przebieg otwar 
Jiótyari AU?,e *ekka przewaga Hasmonei. 

lRUęj-z£.n,e dla Hasmonei zdobył w 26 
u^hał u Z- w  2 minuty później wy- 
s 1S1 Dr Zam*eszaniu Kłus. Bramki strze 

J 2 Hasmoneę w 30 minucie gry, 
n-^lorip1'6 Uzna^ Również jednej bramki 

Uznay  Przez Pogoń w drugiej połowie 
z<0tyaf  s?dzia z powodu spalonego. Sę- 

P- Tippy. Widzów ok. 2.000 .
I-Łc h ja ~  POGOŃ (Stryj) 3:2

J t̂ye sn « ® 7 ‘ Dziś rozegrano tu rewan 
*.°tyęj ‘kanie o miśtrzotwso Ligi Okrę. 
njt lwowską Lechją a Pogo-
r’ Lp0u-.^‘ Zwyciężyła'Lechja 3:2 (2:2). 

: Jy1 bramki strzelili Ochęduszko 
i ^  d *a R°Soni Korgol i Butz. 

a’ mż. Chomyszyniec.
P 0 q NISKO — POLONIA 1:0

5l.^i«2E,MYSL 28- 7 - (PA T) Odbyło się
f i^0w PjP° t^ anie o mistrzostwo Ligi O- 
Mi ° słav Polonją a Ogniskiem

ska ]•' Zwyciężyła drużyna jaro- 
styUją,, J esP°dziewanie 1:0 (1:0). De- 
"V- «r ^ strzelił Rubin w 34 mi. 
jofli, *■ V. Ten sam gracz został z pn- 

\l / ^ P o r to w e g o  zachowania się 
r -̂ S&U • m I połowy wykluczony z, 

pr z,ował p strzelecki.
W a ° ^ r.ywkach  niedzielnych

^ ^ rzo slw  Ligi Okręgowej 
w*3 ?ię jak nastęouie:

k ̂ ami 

4
l  1 i
% n l N i a  
l  g f niskr 
«. r ^ a i  
9. K sov.i 

JQ. f c a i n a

(S trv^

gier. pkt. st.- br.
15 22 46:14
16 20 37:25
13 19 20:14
15 16 26:20
.5 15 24:26
15 13 28:31
15 12 18:30
14 12 15:26
14 9 17:32
14 8 17:31
2 2 4:3

tias niespodzianie kieruje głową piłkę 
do bramki. Fontow :z daremnie robin- 
zonuje i ulega kontuzji —  zastępuie go 
Płończyński.

Ataki Lwowian są nadal bezsku
teczne. W arta podchodźi pod bramkę 
rzadziej, lecz niebezpieczniej.

W  23 min. Albański broni strzał 
Szerfkego, oddany z b. małej odległości.

Strzeloną w minutę potem bramkę 
przez Luchtera sędzia nie uznaje.

Pod koniec W arta zrywa się do 
ataku; Kryśkiewicz na 4 min. przed koń
cem, minąwszy Źródka, strzela w pra
wy róg —  mokra piłka wyślizguje się
z  rąk Albańskiego.

* *
♦

W  Pogoni najlepiej przedstawiał się 
Matjas, obok niego Zimńter, —  Borow
ski słabszy jak zwykle, Luchtcr ruszał 
się ospale, a  Niechciot powinien raz 
wreszcie oduczyć się egzaminu. W po
mocy najlepszy Hanin; obrona popełni
ła kilka błędów, co kosztowało utratę 1 
punktu. Albański bronił dobrze -  a mo
krej piłki nie mógł zatrzymać.

W arta  atakow ała rzadko, grając de
fensywnie. Fontowicz obronił efektow
nie wiele strzałów, w pomocy oobry 
Ofierzyński, w ataku Szerfke i Kryśkie
wicz.

Sędziował p. Rosenfeld.

ŚLĄSK — POLONJA 3:0 (2:0}
KATOWICE, 28. 7. (P A T ). W  

Świętochłowicach odbył się dzisiaj wo
bec 4.000 widzów mecz o mistrzostwo 
Ligi Śląsk —  Polonja (W arszaw a). 
Pierwsze spotkanie tych drużyn w ygra
ne przez Śląsk zostało unieważnione.

Dzisiejsze spotkanie wygrali ponownie 
Ślązacy 3:0 (2:0^. Bramki dla Śląska 
strzelili: Cerój 2 i Smól; w 30 min. 2-ej 
połowy Polonja zdóoyła prawidłową 
bramkę, której sędzia p, Seidler nie 
uznał.

CRACOVIA -  WACKER 4:2 (0 :0) *
KRAKÓW, 28. 7. (P A T ). Zwycię

stwo Cracovii było zasłużone. Najlep
szym w W ackerze był bramkarz Plotz.

KRAKÓW — ŁÓDŹ 3:2
KRAKÓW, 28. 7, (P A T ). Spotka

nie w piłce nożnej robotniczych rćpre- 
zentacyj zakończyło się zwycięstwem 
Krakowa nad Łodzią 3:2 (1 :1 :3 ).

MECZ TRENINGOWY DRUŻYNY 
REPREZENTACYJNEJ

WARSZAWA, 28. 7. (PA T) Roze
grany został ostatni mecz treningowy 
reprezentacyjny drużyny polskiej przed 
spotkaniami z Rapldem. Przeciwnikiem 
była drużyna AZS. Mecz zakończył się 
zwycięstwem reprezentacji 5:1 (3 :0 ).

POLONJA -  SKODA 4:2
WARSZAWA. 28. 7. (P A T ), Mecz 

o wejście do Ligi między Polonją byd
goską a Skodą warszawska zakończył 
sie zwycięstwem Polortji 4:2 (2 :1 ).

W. K- S. ŚMIGŁY — KOTWICA S:2
WILNO, 28. 7. (P A T ). W  zawo

dach o wejście do Ligi WKS. Śmigły 
pokonał mistrza Polesia Kotwicę 5:2 
(1 :0 ).

POZNAŃ, 28. 7. (P A T ). Legja (P o 
zna fy) —  Union (L o d ź)  3:0 (2 :0) 
o wejście do Ligi.

Węgrzy prowadzę 3:0
BUDAPESZT, 28. 7. (P A T ). W  

drugim dniu spotkania tenisowego 
Polska —  W ęgry  w Baiaton - Almadi 
na W ęgrzech, Gabrowitz i Hebda do
kończyli swego spotkania, przerwanego 
w sobotę. Hebda grał dziś znacznie le
piej jak wczoraj i wygrał dwa sety. 
Ogólny jednak wynik spotkania brzmi 
6 :1, 6:2, 8:1Q, 2:6, 7:5.

Następr.:e odbyła się gra podwójna 
Szigeti, Gabrowitz —- Hebda, W itt- 
man. Zwyciężyli W ęgrzy 6 :1, 6 4, 6:3. 
Po drugim dniu meczu prowadzą 
W ęgry 3:0.

JESZCZE JEDNO ZWYCIĘSTWO
LONDYN, 28. 7. (P A T ). Jędrze

jowska startująca, jak wiadomo, w te
nisowych mistrzostwach płn. Anglji w 
Sheffield, uzyskała nowy sukces w po
staci mistrzostwa w grze mieszanej. 
Partnerem naszej mistrzyni był nowo
zelandczyk Malfrov. W  grze finałowej 
para polsko - nowozelandzka pokonała

parę angielska Stedman - Huttęr 6:2, 
6:4.

ŚLĄSK POLSKI WYGRYWA 8:5
BYTOM, 28, 7. (PA T ). Mecz teniso

wy obu Śląsków zakończył się zwycię
stwem Śląska polskiego 8.5. Tarłowski 
wygrał oba s.ngie, oraz z Bratkiem grę 
podwójną. Również Jakobson - Vo!k- 
merówna wygrała grę pojedynczą.

iTides triumfatorem 
Tour de France

PARYŻ, 28. 7. (P A T ). Dziś zakoń
czył się najw.ększy wyścig kolarski 
świata „Tour de France11, W yścig od
był się łącznie na przestrzeni 4,338 km. 
(21 etapów) i trwał 28 dni. Indywidu
alnie wygrał Romain Maes (B elgja) w 
czasie 141 godz. 32 minuty 39 sekud. 
W  tym roku zwyciężył po raz pierwszy 
cudzoziemiec.

Mecz pływacki Warszawa - Berlin
C IE C H O C IN E K  28. 7. (PA T)

Mecz pływacki W arszaw a -— Berlin roz 
począł się dz :ś w Ciechocinku. Sensa
cją pierwszego dnia były porazKi Niem 
ców Willego i Eycra na 200 metrów 
stylem dowolnym. Drugą sensacja była 
porazua Bocheńskiego w tym samym

stylu ze Szrajbmanem.
100 m. stl. dow : 1) Karpiński w

czasie 1:106 przed Gumkawskim 1:08 
’ Zubowiczem 1:09.8. 200 m. stylem
dowolnym: 1) Szrajbman w czasie
2 :2 4 .9 /2 )  Bocheński 2:25, 3) Wilie
(Berlin) 2 27 4) Heyer 2:27.4. S zta 

feta  4 X 1 0 0  m. stylerti klas.: 1) Berlifi 
w składzie Tigeman, Lutenberg, W al
ter i Herman w czasie 5:33, 2-gk 
miejsce zajęła W arszaw a w  składzie 
Nowicki Jurkowski, M isśner, Bogu" 
5:40.4. Szta feta  4 X 1 0 0  m. stylćtfi dów.:
1) Berlin w składzie Bajer, Wtóhmin, 
Federmaii, Wille w czasie 4:20,2 prżed 
W arszawą w składzie Szraibrńan pićrto* 
szy, Gumkowski, Karpiński, BOcheńSki 
4:22.2. .

N ajlepszy czas na swojej setce zro
bił Bocheński 1:02,6 p tźśd  W illćrt 
1:04.2, Szrajbmanem 1:04.8 i Wiehma- 
nem 1:05.

Szta feta  3 X 1 0 0  m . stylem zMiźa* 
nyni: 1) Berlin przed W arszawą. Bo
cheński przebył swoją setkę w czasie 
1:08.4. Czas Boguta wynosił 1:22.4; 
a czas Jastrzębskiego 1 :23.2.

CIECHOCINEK, 28. 7. (P A T ). W 
drugim dniu zawodów uzyskśrio dwa 
nowe rekordy Polski. Chóćidz nić bylti 
oficjalnej punktacji, to jednak m tr t  za
kończył się wielkim sukcesem di u&yńi 
warszawskiej. ■■ ■ -

100 m. na wznak: 1) Schuhnan (B er
lin) 1.14.9.

100 m. klas.: 1) Bogut (W arszaw a)
1.23.8, czas o 0.2 sek. lepszy ód rekor
du polskiego.

200 m. dow.; 1) Zuborcz (W ;
2.38.9.

100 m. dow.: I )  Bocheński 1.02.5,
2) Wille (Berlin) 1,03.2.

200 m. klas.: 1) Kohler (B ) 2:58.
Ctafeta 4X 200  m. dow.: 1) W ar

szawa 10.01.3, nowy rekord Polsku 
czas o 3.7 sek. lepszy od rekordu daw
nego,

6 X 5 0  m. aow .: 1) Bsrlirr 2.56.
100 m. etyl motylkowy: 1) H ćrn u r 

(B ). W  konkurencji tej Polacy nie star- 
towali.

W meczu waterpołwym W arszawa  
pokonała Berlin 1:0 (1 :0 ).

ELIMINACYJNE ZAWODY 
PŁYWACKIE

W niedzielę odbyły się na kąpielisk 
miejskiem na Zamarstyncwle zawody e. 
Uminacyjne w pływaniu, zorganizowane 
przez Lwowski Okr. Związek Pływsck 
pr^ed meczem pływackim Lwów Kra* 
kńw, który odbędzie się w Krakowie.

W pływaniu 100 mtr. stylem dowol
nym zwyciężył Klimko (Pogoń1' 1:J6,r„ 
sek. 2) ŚchUtz (Hasrńonea) 1.17.1.

100 mtr. na wznak: 1) Englert (PO' 
goń) 1:26.8 sek. 2) Keller (Hasm.) 1.44.6

Pozatem odbył się mecz piłki wońnei 
między teamem X a teamem B. Zwycię
ży team A. 5:2 (2:1). Bramki dla teamu 
A: strzelili Jałowy U, trzy, Schtitz 1 lalo* 
wy I. po jednej dal teamu B. Klińikó i 
Auster.

KUSOCIŃSKI FUNDUJE NAGRODĘ
W arszawianka zwróciła się do Legji 

i Skry o zorganizowanie trójmeczu pań.
Zawody mają być rozegrane o nagro

dę przechodnią Janusza Kusocińskiego.
ABIYŃSKI ZAWODNIK W 

BYDGOSZCZY
Na wyścigach dirt-trackowyeh w By

dgoszczy startować ma 18-letni zawód, 
nik abisyński Gene Telia.
JAPOŃSCY I AMERYKAŃSCY ATLECI 

W HELSINGFORSIĘ.
W Helsingforsie odbyły się zawódy 

lekkoatletyczne z udziałem zawodników 
japońskich i amerykańskich. Na wyróż 
nienie zasługują: wynik Fina Mattila;rtc- 
na, 1500 m. w czasie 3:57,5 i trójskok, 
wygrany przez Japończyków Oshima wy* 
nilriem 15, 41 m.

Wielki sukces polskich jeźdźców
BRUKSELA, 2*. 7. (P A T ) .  W mię

dzynarodowych zawodach konnych u- 
Spa odbył się dziś najważniejszy kon
kurs o ptthar narodów. Zespól nolski w

składzie Sźosland - G utowski - Komo
rowski zdobył 1-śze miejsce, robiąc je
dynie 4 bł(dy. N a 2 miejscu Belgja 20 
błędów, ha 3 Holandja.

17 pułk ułanów mistrzem armji
SUWAŁKI. 28. 7. (PA T ). Zakoń

czyły sie tu dziś zawód) konne o mi
strzostwo armii. Pierwsze ifiio«sco p !o- 
był 77 pułk ułanów w składzie rtm. 
Dowbór na Zagłobie, por. Tuski na 
WalJińie, por. Laskowski na Wassanie, 
por. Czerniowski na Vandycku. Drugie 
miejsce 25 p. uJ., 3) l p. szwol. Indy

widualnie zwyciężył por. Rojcewicz na 
Tulipanie, 2) Suski.

SUWAŁKI 27. 7. W  zawodach 
konnych o „mistrzostwo konia wojsko
wego" na ruk i 935 zawody zakończo
ne zostały prób? ujeżdżania konia, oraz 
władania brpira biała i krótka bronią 
palna,

Wyniki były następujące: Ześpóło-
w*o: 1) 25 pułk ułanów. N a drugiem 
miejscu 17 p. ułanów, nń trzeciem Kor
pus ochrony pogranicza.

Indywidualne wyniki przedstawiaj;- 
się następująco: t )  por. Rqjcewicz (25 
p. u ł.), 2 ) por. StrzałkowsKi (K O P),
3) rtm. Dowbór (17 p. u ł.), 4 ) por. 
Tuski (17 p. u ł.), 5) rtm. Sokołowski 
(1 pp. szwol.), 6 ) rtm. Paszot (16 p 
uł.), 7) por. Fiałkowski ( i 8 p. uŁ). 
8) por. Sokalski (18 p. uł.)‘, 9) por.
Głowiński (22 o. uł.), 10) por. Woło- 
szewski {! p. strzelców konnych)
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Piękno i urok polskiego Bałtyku
Przyjechałam  z wycieczką na „Świę 

to M orza" ze Lwowa do Gdyni —  nie
3pisu ję defilady, obchodu, podały to 
S iennik i, aJe Gdynia wspaniała. P a
trząc od mprza. -  mola, na miejsce roz
leg łe —-  przestrzenne od lewej strony 
z zachodu, wznosi się „Kamienna Gó- 
ra“ pokryta częściowo drzewami liś- 
ciowemi, szpilkowe mi i, jakby olbrzy
mia zielona kula am fiteatralnie otwiera 
widok, w dali okc opiera się na linjacn 
kościoła, miasta, a  kończy widokiem 
na port.

Morze w Oroowie Morskiem jedno- 
zmienne o  barwach nie-do-o-pi-sa-nia 
są tam szafiry co lśnią, żyją :więcej a- 
niżeli drogie kamienie, co wchodzą w 
stal —  i —  srebro, ciemny ton i czar
ny, i jasną przeźrocz, o  fali łagodnej 
miękkiej, płynnej jakby on-du-lo-w a-
n e j .   ̂ — Znam trzy morza, —  z
czasów przedwojennych —  ale Bałtyk 
*o dla mnie „cudowna niespodzianka'*.

W  pewnym dniu morze miało dwa 
obliczą, od strony Gdyni płynny szafir- 
granat o  lekkich, jasnych, jakby „ki
wających języczkach", a  druga połowa 
morza prawie biała, srebrno -  ołowia
na o fali tak drżącej, jakby się to roz
topione kipiące srebro przez brzegi 
przelewało —  —-  —  te dwie połowy 
mórza, przedziela molo, daleko w mo
rze idące — —- — , lekkie białe —  gó
rą ciemne, u dołu, o chorągiewkach 
czerwonych —  wysoko z lampjonami 
na wietrze trzepiące, jak  biało-czer- 
wono nakropiona w  morze rzucona 
koronka.

W  dzień pogodnej ciszy morze ma 
|edną miłą falę p rzy  brzegu —  i tak 
mnie witało —  jakby pozdrawiało, wi
tało, głaskało, całowało, tę nową a, 
tak nie nową ziemię.

Zmienność kolorów drgającego ży
cia, zawdzięcza Bałtyk tym krótkim fa- 
'om  co płyną, uderzają o piaski, cofają 
i zmieniają tak szybko poziom, że 
gdzie była płycizna tworzą się pagóry 
a, z wzniesień mielizna.

Duży ruch Żeglugi Morskiej oży
wiają kajaki, w  kolorach rozmaitych 
o wiosłach podwójnych, w  słońcu zło
tych, CO jak  „śm iga" w  powietrzu się 
miga a później rozciągnięte na piasku 
piecami, całym rzędem odpoczywają.

Motorówki wodne podwójne pędzą 
3 hukiem w kipiącej pianie, dalej wy
kręcają się na wietrze „Żaglowce" bia
łe —  jak kobiety —  czy. „w iatr od mo- 
rża. czy do m orza" i, do brzegu ślicz
nie d e f ilu ją -------------. W  oddaleniu stoi

zakotwiczony statek wojenny, -— jedno 
kominowy —  cały z żelaza „H aller" od 
strony Zoppot stoją dwa statki nie
mieckie —  dwu kominowe —  pasażer
skie i, przypatrują mu się zanim w
drogę do Gdyni w y ru sz ą .--------, —  —
W idzą się kutry rybackie, co na po
łów dalej od brzegu wyjeżdżają, i małe 
łódeczki rybackie co na połów przy 
brzegu wyjeżdżają.

Prawie co godzinę wychodzi z Mo
la holownik pasażerski —  jednokomi- 
nowy —  „Łoś" do Gdyni portu, przy
wożąc pasażerów ze świata i do świata.

Raz w tygodniu bywa koncert or

kiestry M arynarki W ojennej na molo 
„Bethoven" i inni wielcy, przy szumie 
morza.

Bałtyk jest niesłychanie m alarsko- 
kolorystyczny, zmienny, ruchliwy, po
równać go można z przyrodą, naturą 
polską, zmienną, bogatą, kapryśną —  
dla m alarza rybaka eo duszę na kolor, 
światło, wyraz, nastrój chwyta, jest nie 
zrównany.

W szystko to jest przecudowne! a 
całe mieści się w tern jednem słowie: 

„Mare Nostrum —  —- —

Jul ja ’Agnes Smoleńska

W dolinie Oporu
Skolskie góry, pięknie opiewana przez 

Marylę Wolską w Dzbanku malin, pocią
gają turystów i letników urokiem lasów 
świerkowych i rzeczułek przecinających 
doiiny. Obszerne widoki i malownicze 
perspektywy otwierają się co paię kilo
metrów. Między Dębiną a Skolem, 
wzdłuż łuku rzeki Opór, biegnie edna z 
najładniejszych dróg górskich. Równie 
ładna a oardziej dzika droga z Różanki 
do Sławska snuje się białem pasmem 
wśród ciemnej zieleni świerków.

Pod względem kraiobrazowym prym 
trzyma Skole i Różanka. Zwłaszcza Ró
żanka, u zbiegu Oporu i rzeczki Różanki, 
tchnie aromatyczną wilgocią leśną i wo. 
dną, zachwyca ogromem górskich zbo
czy, ostro wystrzelających ; onad ciasną 
dolinkę. Hrebenów, Zełemianka i Tuchla 
mają też swoje wdzięki i — swoich Ży
dów. Nie b rik  ich naturalnie także w 
Skolem, które poza tern jest wcale schlu
dnym i sympatycznem miasteczkiem z 
dobr.eljrr chodnikami i ogrodem publicz
nym, starannie utrzymanym.

Ze względów zdrowotnych najlepsze 
jesjj Srawsko, położone na wysokości 605 
m., w słonecznej, rozległej dolinie, W któ
rej rzeczka Sławka wpada do Oporu. 
Sławsko jest o wiele suchsze od wszyst
kich wymienionych miejscowości, w któ
rych panuje wilgoć, gdyż leżą one w wą
skich dolinach, zarośniętych lasami. Ła
godne, nasłoniecznione pagórki, otacza
jące Sławsko, są nietylko znakomitym 
terenem narciarskim, ale też zachęcają 
do spacerów, z których korzystają letni
cy, coraz liczniej tu zjeżdżający. W y. 
trwalsi robią wycieczki na Ilzę i na Tro- 
ścian .. Bliskość granicy czeskiej ściąga 
spacerowiczów do Ławocznego i do Be
skidu. Między temi 'miejscowościami 
znajduje się wiadukt kolejowy, zawieszo
ny na wysokości kilkudziesięciu metrów 
nad lesistą kotliną. W Ławocznem i w po

bliskiej Tarnawce oglądać można śliczne 
cerkiewki drewniane.

Najliczniejsza kolonja letników rozbi
ła namioty w „Dworku", w pensjonacie 
pp. Weissów, dobrze położonym i dobrze 
urządzonym. Poza tem są tu pensjonaty 
„Trościan" Witkowskiego i „Opór" 
p. Pryzińskiej, schronisko Karpackiego 
Tow, Narciarskiego oraz willa Zrzesze
nia Urzędników Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Zresztą parę pensjonatów 
żydowskich, bo gdzieżby ich nie było? 
Żydzi już zaczynają wciskać się do Sław. 
ska, a niektóre lwowskie „mecenasy" bu
dują sobie wille.

Gustowne wille polskich posiadaczy 
należą do prof. Klemensiewicza, inż. Ty- 
rowicza, majora Laski, inż. Kowalczew- 
skiego i in. Ostatnio powstało Towarzy
stwo Przyjaciół Sławska. Do Komitetu 
organizacyjnego Towarzystwa należą 
pp. Korowiczowa, Franciszek Żmudziń
ski, inż. Kazimierz Weiss, prof. Kesser- 
ring.

Zarząd gminy zbiorowej w Sławsku 
rusza się coraz żywiej, naprawia arogi, 
kopie rowy, stawia lampy. Oczywiście 
wszystko to  jeszcze słabe początki, ale 
grunt że są. Nie ostatnią zaletą Sławska 
jest jego taniość, idąca w  parze z prymi
tywizmem tutejszych warunków mieszka
niowych i aprowizacyjnych. Wiele ro
dzin, pragnących spędzić niekrępująco, a 
tanio wakacje w  doskonałem powietrzu 
górskim, wynajmuje chaty od sławskich 
włościan, którzy starają się zadowolić 
wymagania letników. (x).

* hc+j
Przy slabem trawieniu,

śei, wychudnięciu, błędnicy, 
gruczołów, wysypkach skórnyc’ ^ l i s 
kach naturalna woda gorzka ,g„p* 
Józefa reguluje tak ważne dział - 
szek. Zal. przez lekarzy.

Niebezpieczny c r i ° f f ^ łCy 
wywołuje wypadki pru m

e rWypadek przy pracy, śfflivg->
dziełem ^

stegg
lectwo, rzadko jesf flriełem 
przypadku, zazwyczaj składay rtvm 
przyczyny, które można w P jL Róż11® 
pniu przewidzieć i zapobiec * U&K
bywają przyczyny wypadków t ieSZęi&  
dzenia techniczne maszyn a ^ ^  itp*
do pracy, brak dozoru, niepo^j* , cy.

jedną z  przyczyn jest sam PJ*
W walce tedy z wypadkami n*
należy szczególną uwagę *7 w 't. 
opanowanie przyczyn tkwiącycn > 
czynniku ludzkim.

Są ludzie, którzy wykan,Ji L naW *2 
skłonność do wypadków. J r  
porównać ze skłonnością f 
chorób, n. p. do gruźl.':y. Jea tesi#
psychologiczna niedostatecznie 
wyjaśniona. ,

Niektórzy ludzie n p. wykazó r ^.^ 
pracy lekkomyślność, bagatei

ORYGINALNI PROSZKI
, nlGRENQ-NERVOSIN « n s. NMŁS9
/Ń.FABR. K O G U T E K

s* środkiem KOJĄCYM BÓLI
ZA STOSOWAMIL.

B O t f G  to w  YiZEBOW.WGREHA.HEWRAICJJ,GRYPA
iWłiUiuuli iui*! Mi . ii mi (f *

każde niebezpieczeństw^
Takiemi np. są słynni w Ameryc■ 
rzy drapaczy nieba, zwam ^ '^ysr 
ptakami". Chodzą na zawro^ n^,f 
kościach bez żadnego zabezp 
Większość z nich kończy źypie . 
upadku. Podobnie lekkomyślny 
spotyka się w każdem niemal p U!Cjje * 
biorstwie. Narażają oni ^XcienjgZcz4c* 
własne, powodują wypadM 
maszyny i narzędzia. . j - ałc

Do tej samej grupy należą 
że ludzie bardzo ostrożn' i u f
ni. Mimo to posiadają skionro=.o 
padków. Badania tych iudzi 

powodem bywają różne ic*P 
na które normalni, nie u

Np. skłonność do utraty Prz ' 
epileptyka może s p o w o d o w a ć  wyK._ yj 
Tak samo niektórzy ludzie u 
momentach niebezpiecznych Pa * p& 
wolj wskutek choroby serca. 
dlegają wypadkom natury ni^decy 
rte, niepewne, ludzie o bardzo Py ^  o 
reaKcji na bodźce zewnętrzne, al 
osłabionych zmysłach, zwłaszcza . 
i słuchu. ,

Pracodawcy winni zwracac 
baczną uwagę na pracowni^óu Pr )Ą
nowanych do wypadków. Nie 
stawiać na posterunkach 
nych. W warunkach mniej 
nych mogą pracować z P ^ y /^  
siebie i przedsiębiorstwa.. A w!?c ; 
na „niebezpiecznych ludzi"f

e 1
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JENKY WSROb MĘZCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

',Pan Mątnkel zatrzymał się nagle, gdy auto stanęło, 
ukrył się, za Krzakiem, wyjął cwikier i pilnie obserwował 
całą scenę lozmowy Jenny z Harlessem i Gritt Mahadą.

Gdy auto odjechało, kiwnął z zadowoleniem głową, 
schował cwikier do kieszeni, wyjął mały notatnik, za
mruczał: „C 437" i zapisał numer auta. Potem opuścił 
swoją kryjćwkr i szybkim krokiem poszedł w kierunku 
Ądlersgreif.

. A prn  Pips śmiał się. Najchętniej trzymałby się za 
jrzuch ze śmiechu. Chociaż poważał i kochał swojego 
przyjaciela, .jednak nie zazdrościł mu tego odkrycia. Bo 
czy może być coś wstrętniejszego, jak śledzenie młodej 
kobiety, a potępi przyglądanie się jej schadzce z obcymi 
udźmi, przyglądanie się własnemi oczyma przez cwikier? 
Najlepiej nie wdawać się z kobietami, myślał pan Pips 
3 .zadowoleniem, ale żaden najrozumniejszy nawet pies 
.łigdy-nie przekona o tem żadnego mężczyzny.

Pan Matrikel wyprowadził swoje auro z garażu, 
kazał panu Piusowi siąść obok siebie i popędził do 
Wiednia. Nie było zbyt trudno dowiedzeć się w pre- 
. ‘ Djurji poUwji, do kogo należało auto „C. 437". Gdy pan 
óctrikel podjechał pod atelier Gamma, zastał tam już 
vvoz wyścigowy! Portjer powiedział mu, że pan Herless 
ma terąz próbę, a młoda dama, której nie zna, jest rów
nież .w atelier.

W eb ac. tego pan Matrikel poszedł wraz z Pipsem do 
eołożonej naprzeciw kawiarni, siadł poa oknem, i nie 
spuszczał z oka atelier Gamma.

XV.
Atelier towarzystwa filmowego „Gamma" mieściło 

się w ogromnw.n domu na Rotenturmstrasse. Herless z&- 
techał wprost dc» Grand hotelu i w. czasie, gdy panie się

przebierały, polecił sprowadzić natychmiast do atelier 
mistrza tańców, Tino Aspendouta, by niezwłocznie roz
począł próbę.

Jenny była jak odurzona. Jeszcze nie mogła zorjen- 
tować się w swojem nowem położeniu. Miała wrażente, 
że porwały ją tryby jakiejś niewidzialnej, potężnej ma. 
szyny, z których niepodobno się wyswobodz;ć. Szła 
z zamkniętemi oczami, a chęć oporu paraliżowała myśl, 
że na tej drodze zdobędzie środki na powrót do domu. 
Była na wszystko orzygotowana, byle ten cel osiągnąć.

W małej ubieralni oczekiwała ją zwinna pomocnica. 
Jenny miała tańczyć w trzech kostjumach. W kostjumi® 
Pierrota, w fantazyjnym uniformie i w zwykłym fraku. 
W czasie przymierzania tych kostjumów okazało się, że 
tylko kostjum Pierrota leży nienagannie, natomiast fan
tazyjny uniform i trak trzeba było poprawić, Jak na 
zaklęcie zjawili się krawcy i krawczynie. a Herless przy
rzekł im królewskie wynagrodzenie, jeżeli kostjumy będą 
gotowe, gdy Jenny skończy z Tinio Aspendantem próbę 
tańca Pierrota: w filmie nie ma niemożliwości!

Jenny nieral już była w kinie, ale dziś po raz 
pierwszy widziała z bliska ten świat, który dla wielu 
ludzi jest ograniczony białą ścianą ekranu. W ogromnej 
sali, oświetlonej potężnymi- reflektorami, w jasno fiole- 
towem świetle, skupili się przed aparatem filmowym, sta
tyści w różnobarwnych kosłjumach. A prawie oszalały 
z stępca reżysera z osłupiałym, dzikim wzrokiem, z roz- 
wianym włosem, spotniały z krzyku, krążył dokoła nich, 
w białym płóciennym kitlu, jak pies owczarski dokoła 
trzody. Od czasu do czasu wpadał tam Herless i krzy
cząc głośno, wydawał zastępcy jakieś rozkazy. Pianista 
i skrzypek grali jakąś sentymentalną kołysankę W gar
derobie, której drzwi były otwarte, siedziała Gritt Ma. 
hada, już ubrana, i paliłą papierosa. W przeciwieństwie 
do całego towarzystwa była całkiem spokojna i opano
wana. Grała główną rolę w „Nieznanym tancerzu", jako 
partnerka Jenny. Jej mieniącą się toaletę balową oceniła 
Jenny conajmniej na dwadzieścia tysięcy marek. Gdy 
Jenny, w kostjumie Pierrota i spiczastej ęza‘peęzoe na

głowie, przechodziła obok, skinęła jej wes? Gfjtt M 
Signor Tinio, przechodząc, usiłował pocało^ąó ^  .Jś* 
hadę w ramię, ale diwa odstraszyła go paląf r. j ^  
pierosem, który chciała przytknąć mu do pohc 
cofnął się szybko,

Był to chudy męzczyzna, o błyszczący0”;. cif}..
oczach i pospolitych ustach. Na pokryte 
spadały w nieładzie włosy. Miał na sobie 
przylegający czarny trykot Szedł z Jenny d° W słojJc 
gdzie jakiś blady młodzieniec przegląda1 nu 
prz> fortepianie, a Herless siedział v  fotelu i 
w:ony poruszał nerwowo nogą.

Nauka tańca Pierrota trwała dwie g^uz 
był bardzo zadowolony i nie szczędził koffip • '
a Gritt Mahada przyznawała mu rację. Jenny fyl*1
teinie znużona, ale pełna usprawiedliwionej dum 
signor Aśpedante chwalił ją skąpo. Nie podobał ^  
coraz bardziej, zwłaszcza, że przy każdej 
obejmował ją w pasie albo chwytał za 
zdawało się jej, że signor celowo stwarza te kfê 0i0 tp
Ale nie odważyła się posKarźyć. Może na w *
obowiązków nauczyciela tańców? A pózateff* 
się, żeby jej nie usunięto. kąt:

Po półgodzinnej pauzie, w cząsie Któ^. ^  p 
ją kawiorem i pojono szampanem oraz d^sKOb?, 
kawą, kazano jej włożyć fantazyjny uniform- 
bardzo ładnie w tym kostjumie, który uwyd4Tni £ 
linje ciała. Włożono jej również ciemną, 
i była dzielnym, młodym porucznikiem, który y ^ • 
podobał się Gritt Mahadzie. # ię’

Jenny coraz bardziej wchodziła w swoją &  ^1* -
pan wpłynął dodatn,o 'n a  swobodę i r' ro.błfce) 
Zwykle tańczyła chętnie i dobrze, a teraZ 
wielką przyjemność okazanie tego talentu. d?
godzinie tańca, oświadczył Herless, że P° ^  
poldskron była jego najlepszym pomysłem, 
na drodze prawdziwy Oryiant Gritt Mahadi: 
się ironicznie i rzuciła mu na kolana nied* j  W
rym się właśnie bawiła.* (C<
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21973

Ł A odERCKIE I SPORTOWE
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M  i  ^ * k r .  tk łcd  kapalaszy f czapek
O n l i K  A P A
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uE RADJOWE
lj o stacja lwowska

c L̂ '̂ 0 A ^ ’ dnia’ 30 ^P03 1935 rŻ 
tl» poranna. 7.50 (Lwi Płyty
i>: ^  v ? rka* 8 20 (Lw) Program na 
\Vj ‘ li’*, 8 (Lw) Wskazówki prakty. 
V^?0mń/.Syg°ał czasu i hejnał, 12.03 
loi?10v̂ v ci0metcor. 12.05 Dziennik po- 
y* Chu/ i. 5 Mała Orkiestra P. R. 

l&fyką Uka dla kobiet, 13.05 (Lw) 
o I, czarnej kawie“ Płyty.

%0rc7fIąd Stełd. 15.25 Wiadomości
(Pł!lt e 0  n  Polski,1,•

l6 n n ^ 0 Pera komiczna (skróty) 
% i^lktów ę ^ y n k a  PKO. 16.15 Kon* 

Br8aum / ykonawcy: Mieczysław 
i 6 Jskrzypee), Eugenjusz Maj 

f  i«: Codzienny odcinek prozy: 
Ptaka" Kornela Makuszyó.

Biuro Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów 

Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98
Najkorzystniejszą jest reklama świetl

na w  estetycznych, specjalnie do rekla
my zbudowanych blokach śwletlnyclf 
przy przystankach tramwajowych 1 
autobusowych. Blok! oświetlone do 
późnej nocy, oglądane są przez tysiące 
osób.

Dzieł plakatowania afiszów wyposa
żony w  tablice tak w ^ n tru m  miasta jak 
I na pt rvfe r ja c h \J ą | należytej
w  tym kierunku reklamy^ 562

LEŻAKI a u t ? X U Z t c z n e

F f l  T  C  I  BT SKŁADANE 
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PARASOLE OGRODOWE
M p  n  | r  OGRODOWE

CL D  L .  C - i g i ę t e

KOSZE i walizy podróżne
WŁASNA WYTWÓRNIA. — CENY FABR.

A. NONIEWICZ I SYN
LWóW BATOREGO 14

2216/33

skiego. 17.00 „Dla .naszych letnisk i u- 
zdrowisk". Koncert Małej Orle. P. R.
18.00 „Polowanie na potwory morskie" 
—pogadanka wygł. dr. Wiesław Rakow
ski. 18.10 „Minuta poezji": Wiersz Kazi
mierza Laskowicza. 18.15 „Cała Polska 
śpiewa" — audycje prowadzi dyr. Boi. 
Wallek-Walewski. 18.30 (Lw) Skrzynka 
techniczna — Korespondencję bieżącą o- 
mówi i porad technicznych udzieli inż. 
Józef Miński. 18.40 (Lw) Silva rerum i 
życie artystyczne.

18.45 (Lw) Melodje z filmów dźwię
kowych (płyty) 19.05 (Lw) Program na 
dz, nast. 19.15 (Lw) Koncert reklam. 
19.30 Charakterystyczne drobiazgi forte
pianowe Łucji Drego-Schhiellowej, w  
wyk. Autorki 19.50 Pogadanka aktualna.
20.00 „Wiadomości rolnicze" — omówi 
Józef Płatek. 20.10 (Lw) Muzyka salo
nowa — (płyty) 20.45 Dziennik wieczor
ny. 20;50 „Obrazki, z życia cl vnej i 
współczesnej Polski". 21.00 „PaJ £te“ —  
opera Leoncavalla z płyt gramofono
wych. 22.30 Wiadomości sportowe. 22.40 
(Lw) Lekkie piosenki angielskie — płyty. 
W przerwie Wiadomości meteor, dla ko
munikacji lotniczej.

ZMIANA PROGRAMU:
Wtorek dnia 30 lipca 1935 r.

15.30 „Kupujemy — sprzedajemy" — 
transm. z hal Mirowskich przerowadzi 
Józef Opieński. T6.50 Płyty. 20.00 Płyty. 
21.00 „Pajace" opera z płyt. 22.20 Płyty.

J U Z
Z B  L  I Ż A S I Ę !

SIERPIEŃ*

1
CZWARTEK

o d n o w i e n i a  
p re n u m e ra ty  I

zawiadamia

ż e  n a jta ń s ze  a p e ra ty  
b a k e l i t o w e

po Zł. 12‘50
są w dalszym ciągu sprzedawane 

bez żadnych ograniczeń
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Tylko 0 W A D Z I A K M O L E  pr I mm*
i ich zarodkom, KAR tępi skutecznie KARALUCHY ! ich odmiany. H urtow aa Sprzede ż

„BARWA" sp. z o. o. L. Hoszowski, Lwdw, flkade nucka 3
„PAJACE" —  OPERA LEONCA- 

VALLA PRZEZ RADJO.
„Praw dziw e życie" zamiast wyide

alizowanej fikcji poetyckiej" —- oto 
hasło werystów, pod którem wydali 
wojnę dawnym, przeżytym ideałom. 
Promotorami idei weryzmu byli dwaj 
W łosi: Leoncavallo (1858— 1919),
twórca nieśmiertelnych „Pajaców ", o- 
raz Piętro M ascagni, ur. 1863, twórca 
jednoaktowej opery pt. , ,C ąvalłer|j 
rusticana". „Pajace" dc których tekst 
napisał sobie sam kompozytor, osnute 
są na zdarzeń:u prawdziwem, wyjętem 
z życia i trochę... z kronik policyjnych.

Oczywiście nie to, że „Pajace" są 
zdarzeniem prawdziwem, zdecydowało 
o niezwykłem powodzeniu tej opery, 
lecz poprostu niedościgła melodyjność, 
czar i wdzięk inwencji natchnionego 
kompozytora. Huzyka „Pajaców ", ten 
czarujący eliksir włoskiej muzykalności 
pozostał do dziś dnia, (a  minął Juz 
czwarty dziesiątek lat od  wystawienia 
„Pajaców " w  medjolańskiej La Scali) 
świeżym, młodym, pociąga tłumy i. 
podbija serca w tym samym stopniu, 
co i 43 lata temu. Polskie Radjo nadaje 
„Pajace" z płyt dziś, we wtorek, o godz 
21,00 w najświetniejszej obsadzie te
atru La Scala. Neddę śpiewa Rosetta 
Pampanini, C an ii •— Francesco Merli, 
Tonią —  Carlo Galeffi, Silvia —  Gino 
Vanelli, Peppa —  Giuseppe Neśsi. Dy
ryguje Leronzo Molajoli.

17.30 Moskwa (Kom). „Bal masko
wy" — opera Verdiego (fragm.).

18.30 Strasburg Francuskie melodje 
operetkowe.

20.30 Brno „Boccaccio" — operetka 
Suppego. i- ,

20.40 Medjolan „ F ry d e ry k a "  —  o p e re t  
k a  L e h a ra .

J * i  r  n  n k  i

I t P H A K  
M im o w ie  

C w ł6 w
—1*1 AC 1 amk

^ -rE Ł « A O -H » *  ̂

22.20 Kopennaga. Symfonja d-dur 
Schumanna. - ~ ■

Radjosłacja K r a k o w s k a
Wtorek, dnia 30 lipca 1935 r,

6.30 Tr. z .Warszawy. 6.50 T r zt 
Lwowa, w przerwie o 7.20 Tr. z Warsza 
wy. 8.20 Program na d?. bież. 8.25 Wska 
zówki praktyczne. 11.57 Tr. sygnału cza 
su z W arszawy. Hejnał z W ęży Marjac- 
kiej. 112.03 Tr. z Warszawy.. TŚ.15 T r .' i 
Warszawy..

153Ó Pieśni Schuberta z płyt C 
„Podróż zimowa") 16,00 Tr. z WafSza* 
wy i Poznania. 18.10 Tr. z Warśzawy 
18.15 ,Cała Polska śpiewa" — Aud. pro. 
wadzi dyr. B. IWallek - Walewski (Na 
wszystkie ^rozgłośnie). 18 30 „Skrzynka
techniczna" w opr. inż. Z.. Kisielnickiegn
18.40. Wiauom. bieżące. 18.45 r Ryszard 
Straus: Taniec Salome —1 w w yk./ órk. 
synif.’ beri. (płyty). 19 05 Progr. na dz. 
następny. ,1015 Koncert reklam 19.30 Tr. 
z Warszawy. 20.00 Pogadanka: „Puszcza 
Niepotomicka dawniej a dziś" wygi. Hen
ryk Nidjol.

20.10 Koncert muzyki lekkiej. Wyk.: 
H. Ekiertówna i St. Jerski (fortepia-y) 
20.45 Tr. z Warszawy. ‘22.36 Lokalne wie 
domości sportowe. 22.40 Orkiestra Parna 
Godwina koncertuje., (płyty). 23.00 Tr 
z Warszawy. 23.05 D. c. koncertu orkie 
stry Pawła Godwyna (płyty).
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S p fL ( z c d u f i e

W tej rnTłrjree ramłeszczamy 
zgłoszenia do 10 słów po 80 gro
szy — aalsze wyrazy po 5 gr. 

kooieckie no 10 ;r.

Fortepiany
pianlaobiwiate 
wych w ytw ónr 

na alsładzia

Marecki
Lwów, Bato-i 

rego .7 ,. 1897

Bieliznę
damską
p o ó e  z o c łi v 
r e k a w i e z k i  
! inną yalau 
tarją  poleca-

Z9 GH0 NT

KAMIENICĘ
nawą I p. — •gródek , beezas 
Groekowskici — sprzeda w łaś
ciciel (iw. Mikełaja 20 I p.).

?3?5f

WóZKT DZIECINNE 
ss UUI

METALÓW,1 

TAPCZADT

POLECA
HAJTAHIEJ 

W O Ł K O W Y S K i
COPERNIKA 5 —  T .L  29 5.9 1

Magazyn papierń 
SCHEX I STENZEL 

Lwów, Sykstuska 2, telef. 84-80 
ooleea księgi handlowe różnych 
iy atern ów. 102

Lw ów, 
Beimew 4

zło to, s r e b r o ,  p e r ł y ,
i j a m e n t y ,  złote  zę b y,  
oraz kartki  z a s u  wnioze.

WILLA
?rterv m ieszkania kemfort, p ar
cela budowlana, sad 600 sążni 
ekeliea Targów W scbedaiek 

iprzedam, BliżsTa wiademeać 
Lwów, Keścioszki 6 skład ebu- 

1. ‘*Kf?C

te j rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia r-ieszkanio- 
we przy 3 razaeh de 10 ałów 
2 razy BEZPŁATNIE. Dalsze 

wvraxr no 5 gr.

N ajlepsze
najtańsza
OBUWIE

poleca
BsJr'arsza finna katolicki 

K  T. SKRZYPEK 
Lwów, H deka 4, tel. 244-70

1403

DWA PO KOJE 
kaehaią, piętro  poszukuje 

orefesor  ̂ackół średnich. Listy 
de Adm inistracji pod .Teda*
•sęka* 233^1

SPRZEDAM 
^em mnrewany, nie^a łożony, 
tvp wi!li —- ogród, garaż, Lwów 
Sygoiówka. Z^iojzenia de Kur
iera pod „T rśnik*1. 253315

4-POKOJJWE 
icłnokemforlowe miearlcanie o t 
5 sierpaia do wyaajęeia Lwów 

blikiewicza 41 drzwi 4.
>3340

POKOJU
knchnię na piętrze, bliski 

śródmieścia od gospodarza pa 
szukają 2 osoby czynsz de 4C 
zł. miesięcznie, dam za rok 
z góry.' Listy Adminii racja Kur- 
era pod .P en sja  rządowa*.

23329
PO KOJ

kuekaia, sateryay obszerne, jai ic 
czyste, wynajmę seiidnym rxą- 
dewćens. Lwów. Obwodowa 4 
kon:ac Listopada. WiadLmeść
dozorca. 23327

4 POKOJE, 
kuchnia, obszerne, słeaeezae. 
ter^ay, komfort, parte r — wy- 
:a;mę. Lwów, Obwodowa -4, ko
niec Listopada. W facom eść — 
dozorca. 23326

UJEJSKIEGO 6 
5-pekojo-“e koło ogrodu Koś 
aiuszki, komfortowe pokój ałaż-
bow Y . ' 23337

S POKOJE
z przyealeinośeiam i Lw„w. Ko* 
cbaaowakiego 48. ^1328

2 PO KOJE 
kuchnia pełiokem fortow * Lwów 
Sierpowa 10 Telefony

14-80. ________ ?~*3C
uW UPO KOJOW E 

mieszkania, pełnokom fortowe
od zł. 93—105 i m ieszkanie 3- 
ookejowe za .130 zł, m tych- 
miast do wynajęcia V łasna  
Strzecha Nad Jarem  1 Dezorca 
w skaże.  ■ .__________ 2217?

6 i 4
pokoje komfort de wynajęcia 
Lwów, Rem atowicza 11. 23231

POKÓJ
knebaia, front, półkom fort, 

Lw w, Stachii wicza osiem, (ko
niec Grochowskiej) de wynaję
cia. 23257

MIESZKANIE 
trzypokojowe komfortowe p ię 
kna słoneczno Lwów, Grochow
ska 33 zaraz do wynajęcia,

23271
PIĘKNE

trzypokojowe : słoneczne po »e- 
komfortowe mieszkanie kochaia 
Lwów, Sierpowa 14 Jt 
ęcia. -

wyn*-
23273

5 POKOI 
nar to r Lwów. Kadoaka 4. 23231
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SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE
„KUR.TFP" z  dni*  3 0 1 ip ca  T 933

■kr

X- Narodowe zawody strzeleckie zakończone
W siódmym dniu słrzelań zakończone 

zostały wszys tk i e  konkurencje strzelec.
iic, myśliwskie i łucznicze. ;

SUKCESY ŁUCZNIKÓW POGONI.
Tytuł królowej kurkowej na r. 1935

zdobyła Karkowska - Spychajowa   13
*a 15 możliwych punktów.

Tyiuł króla kurkowego na r. 1935
zdobył Bruno Prugar z Pogoni lwow
skiej 14 na 15 możliwych punktów.
Mistrzostwo Polski jednostkowe w 

strzelaniu z łuku zdobyła-A. Moczulska 
(ZS Kraków) i Bruno Prugar.

Mistrzostwo zespołowe Polski w  strze 
laniu z łuku zdobył zespół Zw. Strzel, z 
Warszawy,

KONKURENCJE KOBIECE:
W,  strzelaniach z broni palnej dla pań 

tytuł mistrzyni Polski zdobyły w  poszczę 
gólnych konkurencjach: pistolet wojsk.
H^W asilewska (KPW. R adom \ pistolet 
dowolny — J. Radomska (KKS. W arsza
wa), pist. dow. do sylwetek — (W. Strze- 
mińska - Sałażyna (Legja), pist. dowolny 
do sylwetek J. Zaremska (Rodz. Woj
skowa KS.), ■ karabin sport, dowolny, 
stojąc — Anna Sedlaczek (PPW ), klę
cząc — Kierosińska I. (ZS. Kraków), le
żąc — Kierosińska I., z trzech postaw 
— I. Kierosińska. Kar. sport, kraj.: U. 
Kutkopadowa (KPW. Radom).

M:strzostwo zespołowe z broni pal
nej dla pań — pist. wojsk. — Kolejowe 
P w . Radom, uzyskując 280 pkt. na 540 
możliwych. Wynik ten jest nowym rekor 
dem Polski.

Pist. dowol. — 1) Pocztowe P. W. do 
sylwetek z pistoletu dowolnego: 1) Ko
lejowe PW. Radom, zdobywając 381 na 
600 możliwych, co stanowi nowy rekord 
Polski.

Mistrzostwo zespołowe w strzelaniu 
z  karab. sport. kraj. — 1) Ks. Rodziny 
Wojskowej. I

STRZELANIA MYŚLIWSKIE.
W  poszczególnych konkurencjach ty

tuły mistrzowskie zdobyli: broń myśliw
ska śrutowa — J. Kiszkurno ;(PZSŁ), 
broń myśliwska śrutowa . do zająca — 
kpt. S. Sztukowski.

Wstrzelaniu do jelenia —  J. Regulski 
(Pol. Tow. Myśl.), zespołowo — WKS. 
Legja W arszawa.

Strzelanie do dzika — J. Regulski, ze
społowo — WKS. Legja. Strzelanie do 
dwóch dzików — por. K. Zaleski. Ze
społowo — (WKS Legja.

INNE KONKURENCJE.
W  strzelaniu z broni dowol., tytuł mi

strza zdobył E. Rutecki (Legja) 506 na 
600 możliwych pkt. Zespołowo 1) CW. 
Piech. Rembertów.

W  strzelaniu z ̂ pistol.-wojsk, dla pa
nów kpt. J. Różański (WKS. Kielce).^Ze
społów o — KOP.

W  strzelaniu z pist. wojski ustanowi! 
rekord Polski i tytuł mistrza zdobył M. 
Błociszewski (PPW .) 75 pkt. na 75 moż
liwych. Zespołowo — 1) KOP.

Tytuł mistrzowski w strzelaniu z pi
stoletu wojsk, (łącznie PW 1 i PW 6) o- 
trzymał sierż. Dąbrowski M. (CW Piech. 
Rembertów), a zespołowo — KOP,

Z pistol, dow. — 1) kpt. J. Różański, 
zespołowo,—  ł)  KOP.

Z pist. dow. do sylwetek — 1) kpt. 
K. Suchorzewski a zespołowo — 1) KOP.

W  innej konkurencji z pist. dow. do 
sylwetek — 1) kpt. J. Podowski (ZS 
W .a) 18 na 18 możliwych pkt.

Mistrzem Polski w strzelaniu z karab. 
sport. kraj. został plut. A. Pachla, a ze
społowo — WKS. W -w a 1170 pkt. na 
1200 możliwych. Rekord Polski o 3 pkt. 
poprawiony.

iWi strzelaniu z karab. sport. kraj. w 
postawie stojącej — 1) Bury Leon (PPW )

362 pkr. ustalając nowy rekord Polski.
W tej samej konkurencji z postawy klę
czącej — E. Rutecki zajął pierwsze miej.
sfe i ustanowił nowv rekord Polski __
379 pkt. na 400 możliwych. W tej samej 
konkurencji z trzech postaw: 1) Rutecki, 
który o 1 pkt. poprawił rekord Polski!

Z karab. wojsk. — 1) mjr. Wrzosek, 
który ustanowił rekord Polski. Z posta
wy klęczącej — 1) Sawicki (HKS) 182 
pkt. na 200 możliwych — nowy rekord 
Polski. |

Z karab. wojsk, ogólnie —  1)' mjr. 
Wrzosek 445 na 600 możliwych pkt., 
rekord Polski. Zespołowo — 1) zespół 
MS Wojsk /1260 na 1800 możliwych pkt.

HIPPIKA.
Por. Pohorecki z 14 p. uł. w czasie 

mistrzostw konnych armji w Suwałkach 
,przy upadku na przeszkcdzie złamał o- 
bojczyk. j  i *■

Szczegół) zwycięstwa Polaków w  
Spa. Pierwsza depesza z Brukseli o pu- 
harze narodów w Spa (którą zamieści
liśmy w części nakładu wczorajszego nu
meru) była zniekształcona.

SPA. 29. VII. (PAT). W sobotę odbył 
się w Spa najważniejszy konkurs o Puhar 
Narodów. Bezapelacyjne zwycięstwo 
odnieśli Polacy w składzie: rtm, Szos- 
land na Milordzie, por. Gutowski na War 
szawiance, por. Komorowski na Wizji i 
por. Mossakowski na Wenecji, mając ra
zem 4 błędy, przyczem Szosland i Gu
towski przeszli parciurs bez błędu.

Druga z kolei Belgja miała 20 pkt. 
karnych, Holandja — 48.

Indywidualnie najlepszy czas dnia i 
1) miejsce uzyskał rtm. Szosland na Mi
lordzie, dwukrotnie ‘przechodząc par
cours bez błędu i uzyskując wspaniały 
czas 1:12 sek. 2) miejsce indywidualnie 
zdobył por. Gutowski na Warszawiance,

mając również 2 bezbłędne fla
4-te miejsce zajął por. Komorow 
Wizji. Ogółem w tym najcięższyjT^je 
kursie na 7 przebiegów polscy 01 _wroĈ  
przeszli 5 bez błędu. W drugim cZy«te 
start 4-go jeźdźca był zbędny. . g 0jsEfJ 
wręczenie nagrody zwycięskiej P dl1jti 
ekipie nastąpi w p o n ie d z ia łe k  
Grand Prix w obecności Prze~ p, JaC- 
domu panującego oraz posła Il
kowskiego.

PIŁKA NOŻNA jei.
Pogoń znów znajduje się P° „ jigo- 

nych rozgrywkach na czele taD 
w ej:

Gier Pkt.
11 14 
11
9 

11 
10 
10 
10
12 
10 
10

Pogoń
Ruch
Garbarnia
W arta
Ł. K. S.
Wisła
Śląsk
Legja
Polonja
Cracovia

St. bf;

2 i ;1I
\V.\0
l7?218t14
25:22 
18:23 x  
20:2^ 
10:23
13:2?
14:23

14 
12 
12 
12 
11 
11 
9 
7 
6

W arszawianka 10 6 -
N O W Y  REKORD Ś W IA T O W Y  
JAPOŃSKIEGO PŁ Y W A K A  ^

Znany pływak japoński '^ f^ o lfly 1*1 
skał w biegu na 400 m. stylem 
wspaniały czas 4:41.4.

W Y Ś C IG  K O LA R SK I DO
N IE M IE C K IEJ dbył

PUŁTUSK, 28. 7. (PA T). „je" 
się tu wyścig kolarski do 8 raJ f̂ly na* 
mreckiej z udziałem całej dru*/ J  ^  
rodowej. W  wyścigu startow ały ,cZyfo.- 
larzy, z  których 32 bieg w 
Zwyciężył Kapiak w  czasie 6 8 5ek- 
przed Zielińskim w  czasie o ' \ ^  
gorszym. N a trzeciem miejscu V 
wał się Kołodziejczyk.

O g lo n ea ta  niehandlowe de  lt) iłów  j 
30 gr., dal st e wyrazy pa  5 gr. Dla i  

a  oranie, pracy do 15 stów 50 gr. dal- J 
sza r  rraay pa 3 g ra n e , Ogłoszenia [ 

knpleakie pa 10 gr. stew*
» U g £ a s z e t u a  d m 6 n e «

Jedno ogłoszenie nie m oio pr»*
50 słów. Ogłoszenia reklam**® gt> 

i drobnych kosztufą za 1 »«■
| Ogłoszenia drobna przyjm*j®

ad gadz. 9 -1 *  bor *r**W

DO WYNAJĘCIA 
ad  1 sierpnia: a) 2 palca je
ayźa. kaehnta, potny kom fort 
l p. froat, b) 2 pokoje, kochaia 
półkom fart II p. ta  podwórza 
Lwów, Domagaliczów 8. O glą
dać od 4—5. 25294

4 POKOJE 
icaebnia patay komfort, steBoezac 
pięknie położoas Lwów, T ar
nowskiego 94 tolefoa 294-46.

23295
8 POKOJE 

kachnia k am ls-t do wynajęcia
Lwów, W yspiańskiego 40.
________   23307

S POKOJE 
kuebnia kom fort wysoki pa rte r, 
Lwów, Kochanowskiego 104 da 
Wynajęcia, 23310

8 POKOJE
kuchnia kom fort wynajmę tanio 
l wów. Krasińskiego 14. 23311

POKÓJ
meblowany asabaa  wejście 

zarac da wynajęcia Lwów, Zy- 
blikfawicza 41 drzwi 4. 2334?

UMEBLOWANY 
fraatawy, nickrępujący zaraz lab 
1 sierpn ia  walny Lwów, L isto
pada 41/1.  2325?

KOMFORTOWY 
•taneczny Lwów, Strze 

ed  13— 15 solidnym
7/1

23277
mię

KLATKOWY 
prześliczny p*kój, łazienka do 
wynajęcia Lwów, ŁYCZAKÓW  
KA 27 m. 12. 23286

POKÓJ
frentewy, z balkanam , um eble 
wany. , w ejście aickrępnjące 
zaraz da wynajęcia. Lwów, Zy- 
blikiawieza 41 drzwi ar. 4.

23341

CHMIELOWSKIEGO 10 
2 pokoje koehnia 53 zł. do w y. 
najęcia. 23315

JEDEN
pekój kuchnia da wynajęcia 

Lwó,#, D akerta  14 telefon 
7 9 -4 6 . 23296

POKÓJ

kuchnia, przedpokój oraz nekó;
utr*vmrnie dla 2 Panów Tara- 
wr 61 ?3304

3 PO KOJE
Iruchnia, 
11 r.

D js ia  Borkows-'

POKÓJ
frputowy, elektryka, osabny 
wchód, utrzymania - baz, Lwów
Zbarazka 3 I p. 23336

POKÓJ
unablew any z k latk i zaraz da
wynajęcia Lwów, Zofji 22 Itr*
bańska.   23293

POKÓJ
umeblowany słaneczay da wy
najęcia Lwów, Tarnaw skiego 94 
telefon 294-46 23298

UMEBLOWANE 
pokoje, osobne wojśaia
pość Lwów, Zielona 18

w iade-
lub 89.

23302

BEZPŁATNIE zamieszczamy ,# 
te j rubryce ogłoszenia o 'wolnych 
pokojach i poszukującym *jkoi 
prTv 3 razach 2 rszy do 10 słów

dalszo wvr»rv r>* 4 r r* irv
POKOJ 

•trzymanie, fortepian 
dnei panny. Lwów,

POKÓJ
.meblowany z kom fortem  dla 
.•iidnyck Lwów, Nowy Św iat 3 
parter. 23303

dla salł-
Zofjl 5* 

23325
POKOJU 

stneblowanage z kam fertam  po- 
■żuku i urzędnik. L<sty do A d
ministracji pod „Umeble waay ‘. 

i 23333

ŁADNY
pakój umeblawany słanaczny 
z balkanam owaat. dwuosobowy 
adnajmę Lwów, P iłsudskiega 3
m. Z    23309

KLATKA
-a r te r . alegaaeki, aiekrępujący 
pakój dejażdżającam u Lwów, 
Piotra 9, donorem wskaże. 223ł?

W ta j rubryye zamieszczamy 
eszeikie ogłoszonta mieszkanio
wa przy 3 razaeb do 10 stów 
2 razy BEZPŁATNIE. Dalsze 

wyrazy pa 5 gr.

SKLEP
narożny zrem eatew asy do wy- 
najęcia. Lwów, D akarta 14
T u l 294-46. , 23297

W CENTRUM 
miasta patowa sklepn da wyna 
jęcia aa biaro, zastępstw o fłru 
abcyeh, kolekturę, skład kili 
mów i t. p. Zgłoszenia Admin. 
Kurjera ■Pęrazam iaaie". 21933

Jłoszuk. p ic ia
Ogłoszenia w te j rubryce za

mieszczamy po 80 gr. do 1 f 
słów — óslsze wyrazy po " węv- 
szy. i

LEPSZA
•łażąca około 30 la t da wszyst 
biega patrzebaa. Z głoszen ia: 
Lwów, Sobieskiego 23 1 p 
(boczna Zielonej) od 9 —10 
i 4—6. 23324

POTRZEBNA
aom ocaica domowa, rzym.-kat 
Zgłoszenia ul. Taraow skiego 4«
m. 3 2331?

PRACA
domowa kilkogodziaaa, zarobek 
2— 4 zł. dziennie, Również po
trzebni agenci, iakaianci do re 
klamowej ratąlaej sprzedaży nie- 
zbędayeb artykułów. O ferty  .D o 
datkow y zarobek4* Blaro Ui gra, 
Waiszawa Senatorska 25T‘ 1087

KOBIECIE 
salidaoj wynajmę knehnię, Z. 
szaaia 8—10 rano Lwów, 
gosza 33 drzwi 15. 23260

d* !:;

CHOTYLUB-DWóR
a. Cieszanów, stacja Horyniec. 
Lasy szpilkowa, kąpielą rzeczne 
stawowe. W ykwintne eztorero- 
zowo utrzym aaia zł, 3*50 dzien
nie. Zarzycka.____________ 23269

miejsce zam ieszkania 1*^4,
Strzombk*wskieg<»ł * / ,

SŁAWSKO 
vDWOREK” 

i* dyny komfortowy pensjonat: 
aoloca aa sierpień pokoje s ca- 
łona o trzym anie* pa cenaeh 
przyatępaych. 23306

KKAWCZYNIE 
I bielićniarki poleca Katolickie 
Stowarzyszenia Krawezyó inr 
tel. 87-88 po eonach zniżonych 
iw, Józefa, Lwów, Sokoła 1. p. D

11128) L
PANNA

młoda * kancią, poszukuje p o 
sady biurowej ewentualnie k a 
sjerki. Liaty K urier Zimorowfcze 
10 pod .K aucja*. 23321

POKÓJ
beatow y, balkon z utrzymaniom 
>ub bez, łazienka, telefon, zgłe- 
szenia między 8 i 10 ran* 
Lwów, C ieplaka 7 boczna Po 
teckiego 2331c

W rubryce te j  camfeszczairy 
ogłeezenia da  15 słów przy ? 
razaeb 2 razy BEZPŁATNIE -  

dalsze wyrazy po 5 groszy.
PRZEDSTAWICIELE 

aa Polskę peszakiw aat. Zysk za- 
pawai*nv. Zgłaszania: Gdańsk,
Hailigo G aistgassa 11. Reok.

1089

ZDOLNY
rysawnik-grafik dekaraey jna- 

egłaszeniaw y paszuki w aar. 
Zgłaszania do Administrae< 
ood . O taria* '. 2833?

9A

POSZUKUJE SIĘ
pana reprezentatyw nego, — 

może być były oficer, dla ob ję
cia przedstaw icielstw a poważnej 
Firmy paplcroiczo-piśm ienaiczej 
Zgłoszenia z ofertam i i doku
mentami, pokój Nr. 8 Heti 
„M etrepoio" Lwów, Piłsudskiega 
1, gedz. 4—5. 23285

t W te j rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 80 gro
szy — dalsze wyrazy po 5 gr.

_ kupieckie pa 10 gr.

KTOBY WIEDZIAŁ 
m ie lc e  zamieszkania P ie tra  P a 
wła Nowotki lat 50, syna Pawła 
' T eresy z Chrostowskich o sta t
nia zam ieszkałego w Legjaaa* 
wio pod W arszawą — poinfor
mować K ansysterz Ewangelicko- 
Reformowany, W ilio  Zawalna
11. 1091

z K a i r u b s k i * ^ ^ ; ,i Tekli 
asta ta io
ławko
systarz ------- „
waay, Wilno Z aw ały ,

io zamieszkał**® '

“ e

URZĄDŹ!®1* ^
oświetlenia «lektrye*^p»(‘ 
ków, telefonów, F r  ,r
wykonuje tanio i  *® 
tra“, Lwóv.» P*** 
tel. 10-85.

KSIĘGI 
różnych sy s tem ^ *  ,fle> 
Przybory kancej**^^^^,
Antoni Jamiński# 
nochy 2 te!. 78-7®

ZNA*f

\ł1aufui
KURSY SZOFERSKIE 

Idź. A leksandra Jabrage Lwów, 
K pernika 54. W pisy co d z ien 
nie. Ządsć taform aeyi, 23233

NAPRAWI, 
zegarów, zegarków ł b iłu terj 
wykonuje solidnie. Kupują złoto 
i srebro ALBIN MUTKA Lwów 
plac Bernardyński 8, zabudowa 
nia OO. Bernardynów. 67«<

CZARNA
koteezka do oddania w dobre 
ręca.________ 23282

lU d w w isk a
Po 5 groszy za słowo Uczymy 
w te j rubryce do 20 wyrazów. 
Dalsze no 10 groszy.

PENSJONAT 
.Dzikuska*7 D iłek nad P rutem  
uroczo pełeżony pelaea pek o jr 
z utrzymaniem. C eay niskie

t j : :

(K T M
miejsce
Jana i Barty, , * » > C
• im lestk  ■ł®Jjflfar'5e^ r

•“.•Sm
lat 40, zar 
w Łukowie 
Konsysteru Ew»«* 
mowauy, Wilue Zs

k o s t ju w *  „ W jr f
kąpielowa oa 1,11 ,
W ytwórnia tryk®
Sykstuska S.

OGŁOSZENIA 
W „KURJEKZE**

RKTTTPr^WP T TANIE!

W 0R0CHTA
p ie rw szo rzę d n y  peasjenat

„LI L J A N A *  |
pełny kem fart. 23934

—- Od pewnego czasu poświęcam sięOd 
katurze.

Jako model, łaskawa nani?

w v

Wydawca: Mer. D. Macleiko. ^-r.cionkanii UKUK/mSt KKi*-^uWLj op.z o. o. Lwo>v. Mochnackiego 48. Udpow. rea. Stanisław "star**


